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Miłosna <?po~ieść o dwóch siostrach, które cierpią.. kochą.ją. i, poświęcają. 

W ROLACH 
. Gl:,óWNYCH I Claire LOTYÓ, OSS3p RUM_OZ I 

Angelo Ferrari, Karol de Vogt . 

Zawrotny rytm karuzeli... Nęcące dźwięki orkiestry... Upajające noce, spędzone w PRATERZE, zacurowanem miejscu 
zabaw Wiednia, gdzie spoty~a ~ię najpiękniejsze kobiety calego świata, a nadewszystko najpiękniejsze kobiety Austrji. , 

.-!!' program: "Uroczystości W Łodzi ku czci Nieznanego lołnierza" f.~t~~ie.{~~~~e ~in~ 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. BAJGELMAłłA. 

zy iry. en ydent pOS. Byr i Z p. Gra s 
"Dotychczasowe pożyczki p. Grabskiego ' b.yły parszywe" 

-- powiedziałp. Byrka -- Premjer obraził się i opuscił salę -- Jak rząd zareaguje -- Humorystyczne 
plotki kuluarowe o pojedynku 

Nasz korespondent wanzawski tele- Premjer p. Wf. Grabski przerywa mów- pujące: Poprawka pos. Wierd>.f-okiilego o 
łonuje: cy, oświadczając, że zastrzega się prze- pr:zywróceniu § 6, który zgodnie z pro-

Wczoraj połączone Iromilsje sejmowe ciwko używaniu w stosunku do pożyczek, jelitem rządO\V)'m przez,nacza z pożyczki 
skarbowa i budżetowa odbyły trzecie czy- zawieranych przez rząd tego rodza,ju wy- 100 miljonów zło.tych na pomoc kredy to
tanie projektu ustawy o szczególnych rażeń i domaga się cofnięcia tego wyra. wą dla banków; poprawkę posła Byrki, 
środkach złagodzenia przesUeaia tinanso- żonia. wzywającą rząd do przedstawienia w cią
wego. Na ,"tępie premjer p. Władysław Po tem oświadCU!lliu premjer opuścił gu 14-tu dni .... atutu państwo'We~o fun-
Grabski oświadczył, że omawiana ustaJWa p<lsiedzenie komisp. duszu gospodarczego; poprawkę Jl(>S. Wi-
fest w ścisłej łąCZDtOŚci z dwiema drugie- • •• śli'CIóego o zagwa'ranłowallliu udziału w 
Uli, które złożył na początku · sesji. . • .Prd~wło~lCZ~CY 'd pos: . Zdzi

d 
ec:how~, tym funduszu SfeTODl gospodarczym i pos. 

. • OSW1a czy, ze nIe OpUSCl o uzywama Wartal -skiego o zasileniu środkami obro-
Poseł Byrka natychma-ut prosi o gł<>ls. I podobnych wyrażeń i że wprawdzie regu- ~. k ed dr b h _Ił • 

_I. • ..1 • ł . _.l-:e1 . • towym1, rytem . onego anUliu 1 
p:,;Wl,aut;za, ze rupe me pvuu a Opmlę Ja,mi'll posiedzeń plenarnych nie obowią- . ł k B t_! 

• • dl t • - _n_ • , ~- l rzeIll.lOO j pc-praw ę pos. yr6ł, na mocy premJera 1 a ego prOSI o VUllIUzeDle ",ze- zuje w komlsjach ale ·wymień D1epada- •. d' .."fuł' 
-I • dał" , ktore, ustawa ostaje nowy t 1" ,nuano-
""'lego czytarua aż o z atWleDJa wsporo- mentamych rtie wolno używać ani tu ani .. O ..• tzad d . '.f_ 

uianych przez premjera innych projektów, I tam I ":!tCI~ ff • UpowkazDll~u 'ch u o Z8(:lą:bi·~ 
• n1ęcla pozycze pa6stwowy oraz o .. 

Nad wruos'kiem pos. By:rki odbyło się Poseł Byrka oświadczył, że na przy- łetach skarbowych, bilonie i o pomocy dla 
głOls()wanie, w którem ogromną większa- szłość takich wyraże6 nie będzie używać, mstytucji kTedytowych". 
śdą wni<ltSek lLpadł. ale tego, co powi,edział, nie cofnie" bo • , • • 

. . . uważa, że zaciągane dotychczas pożyczki NaJClekawsze bodaJ b,to głos~a,me 
Przy art. I, upowazruaJącym rząd do bł' ł" I nad wnioskiem pos. HalUsnera o konfiska-

uciągnięcia pożyczki, pos. Byrka zgła- y ,y nlew aSClwe. I cle złota srebra i 1msZlł-QIWDośoi prywat-
sza znowu wniosek o 5krcślenie całego ar- Wniosek posła Byrki o skreślenie ar- ! nych koŚcielnych i t. p. na rzecz skarbu. 
tykułu. a .rnotywuj~c go, oświadcza, że tyl.."1lłu I~o odrzucono. ' . . .. 
dotych'C::~5:owe pożyczki p. Gra.bskiego Z szeregu poprawek, zgłQSzonyoh do Wnlosek ten upadł w1ękSiZOSOlą 27 
były pal'S~ywe" nl-~ czytania, uchwalGue 2'GSłah: naste- przeciwko 5 przy 22 ~UljącJch si~. 

W Jic~bie wstnymujących się byli "Piast", 
N. P. ·R. i "Wyzwolenie". Za wnioskiem 
gf;osowali tylko socjaliści i slotwiańskiie 
lIlIDi~zości narodowe. 

Na plenum sejmu ustawa wejdzie dni.a 
S-go b. m. 

• • • 
W związku z incydentem, który roze

grał się wczoraj na połączonych komis
~ach, ja.k dowiadujemy się, premjer posta .. 
nowił me utrzymywać stosunków z ko" 
misją skarbową, w której przewod:rUczą·· 
cym je$t poseł Byrka, ponieważ przy ta
kim pnewodniczącym nie mógłby mieć 
g war a n c j i bezstronn-ego prowadzenia 
obrad. 

• • • 
W kuluarach krążyŁy ' rÓŻne plotki na 

tem'at incyd.entu, Raczej żartem, DJi;ż na 
serio mówiono, że premjer wyzwie posła 
Byrkę na pojedynek. A ten ostami twier
dził, że gdyby do tego doszło, wybierze 
pojedynek ame-rykański, z tem jednak za· 
strużeniem, żeby czarna ~tika przyoadła 
premierowit 
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Oskarżyciel w obronie własnej Peiegnanle \II klubie spra" 
wozdawców sejmowych 

Komendani Łukomski nie wątpi w winę Steigera -- Galileusz atakuje 
sówkę -- 90 proc. pewnosci, że Steiger będzie uniewinniony -- Steiger 

"Cała historja już mi obrzydła" 

Kongre
a Beilis 

NalSlZ WM'SlZ. 1k0000elSlpood. tellefon,uje: 
Klub iSpI1'IalW:>zclaiWców p'Odlejm'O'Wał 

śniarla,ni em usj.~puiąrego n.alczeliIlUka wy
dz.~ału pdlWty.:zno-pr<isowe.go pre'zyd;um 
rady m;nllsŁrów, p. Anaro.a Rlomen-a, ora'ż 
upatl1'z·ooegc na lo s':ITlowisk,o s,wo}elt:; 
doty(.'hc.lasDw(?~o. pr ~Z'~ISa, p. Wito·!::La 

(Specjalny wywiad wysłannika "Ciłosu Polskiego") 
[Sp. w)"Wiad w)'lsbanni'ka "Głosu Pol'skU

), 

W zwiąJzku z tem, .i1Ż w dmńa,ch naj
bliższych 'Ze~rua wać tbędzi.e prz,e,d sądem 

komendant polioji ŁukoIruiki, specjalny 
w)"Sła'n:niJk "Głosu Po.lskie~o" zwrócił się 
dDń z prośbą D uclzi'edell1oo mu wY'wiadu 
'" Sipra wach ŚlcilŚle związanych z pro'oe
sem Stdg~i!a, a sz.czie~ólnie w 5IJ"1'aw~e 
zeznań pp. SWDlkielIla i Su·cheńki. 

P. LuikOOllSki przyjął ntas w gabilruede 
swym w komendzie poUoji. W rozmDwie 
dopytywał się o(). ,pralSę MdZlką, o je~ cha
rakter, la 6Z1C1ze.gólnie o to, czy pras.a łódz
ka szkaluje go, pDdobni.e ~ak prasa IWDw
ska. 

Na zapytanie, czy udzi,eH :nam wywia
du, palO kom.endant odlpowvedział: 

- Chę1nie udzi,e1am infDlitlla.cji i wy
wiadów dziennikarzom. Ni,eoh to będzie 
dla o,pin:ji ipUlhlicml,ej dDwDdem. Żle ni,e 
chcę ukrywać swych myśH. ' 

- Jestem przekooalllY, mówU Lukomski, 
ie St.eiger jelst winien. Dziwię się Łydko., 
dlaczego żydzi z,rob~li ze sptI'awy Steig.era 
proMemat lŻyaows'ki. Żyazi wydali prz~
citeż tyle tęgich głów. Nikomu nie wpa
dnie na myśl rzucać wla~ na 'WSzystkich 
żydów z powodu pn;estępst.wa Jednego 
z ich obozu. Stel.g.er jest tą j.ednostką, 
kt6ra z tych lUlb innytch PDWDdów chci.ałla 
de.a}onstrować 1pnedwko poliS'lclelj wfła
dzy. M oŻ'li w e, ż~ chciał on z8!protestowat 
p.rzeciwkD "nUttllle.r,us oll8.usuIs" w U'cz-el
niach pD'I.skkh. Ja OłSDhlście destem. przf'
ciwnikiettn "tlIUJl1e.rUlS dausu~". Uważ.am., 
że wyksZJtał,ceni żydzd są bal1'dzo pożyt.ecz

nymi obywateltami pań'stwa. Na dowód 
służyć mot.e GaHlCja, gdzie wyk.szŁałceru 
żydzi są korzystnym i patrjotvcmym ele
ment·em. 

- CD pa'n kome.ndant moż,e mi po
wi·edzieć w spr.awie przesłUlchanyoo ,jUlż 
świadków? 

- W ciągu cał·ej sprawy zauwad:yłem 
zajmując·e ztawi~o. Prawi.e WlSzyscy 
świadkowLe żydzi doda wali do. swych ze
znań nDwe sz,cze,góły, których nie poda
wali w czasie Ś'le,dztwa. DopełlIlilliją oni, 
jdli można się tak wyr a.zić , śoledztŁwa. 

Nie są dla mnie r6Wl1l00Ż ~arodajne 
wyjaśnienia takich Ul'IZędn~k6w, jak p. 
SwcHdeń, Suchenko, Piątkiewicz i inni. 
Trzymają się oni jelsz<:ze !'OIsYliski.ego sy
stemu, praktykowan-e,gD dotyC'hcza~ w 
Kongresówce. 'Wolą Dni dwu wynajętych 
korufidenil:ów, niż 100 rzeczow)'lch dow,e
<łów. Pan'owie ci mają wOlgól-e zas.aaę, że 

j.eśH w Galkti mówi się "tak", to. należy 
powIedzi-eć "nie". My w Galicji mamy 
wię.cej praktyki i lepi·ej po·trafimy prowa
dzić ś'ledzŁwD. 

Prawda, że tera,z rD.Zl8Ibrzy~nię'cle. na
Je.ży do. sędziów przy.sięgłyoh i jest 90 pro
cent pewności, że Steiger będzie ~o1nio
ny, ale to ni-e zachwieje mego przekona-
111a, że Stei~er jest prawdziwym zama
chowcem. 

Jla illie będę 'rprDtestowd przedwko 
~amacho·wi , sąd jest sa.-d-eil11, l-elCZ ieiH się · 
m6wi, że skaza.nie ni'ewiooe'go j~~t mor
ders1wem p.raw,ooem, to ooiewinni-eni'e win
llego jest większem mord·elfoS'twem. 
W'edłUJg mego zdania, ciągme d.al-ej p. 

ŁukDrruski, sądy przysięgłtych wog61e prze
zyły się i powinny UlsŁe;pitĆ mierysca in.n-eil11u 
systemowi \1I)aWiIlien:i.a prawdy. ~~e zna
~ry to. ~ednatk, żoe illal,eciy wrócić do sy
stemu inkwizY'oii i im'tUT. 

- PrzepraSZlaJtD pana ,komelIlidanta, czy 
mogę pOlS~awiJć 1lJa~1ępniją,c.e py.Łarue: Ozy 
prawdą jest, że PastetlD.ak6wna, W ucho
ła i Mykietyn są lronHdeo.tam.i policji? 

- Nie wiem, odpowiada p. Łu.kOIIllSki, 
!lwaŻl8.m. że me. Zr.esrlą Jestem najsilniej
szym przeciwnikiem kontidentów, g~ż są 
to pneku.pne dusze, do kt6rych me moina 
lnieć żadn~o zawama. 

M DżHw e , że niclttórzy nvż;si fu.nktejo
marjusze polilCji korzystaąą z takiICh środ
ków, a·le 'jed to hez mej wiedzy i przeciw 

J mej woli .w~óle sVlStem .ko'nHdle.o~Wny . , . 

został do nas itnjportowany z Kong.resów-I sprawy zrobić s.prawę Dreyfu.sa, albo Bej- Gicłżyńskie~o. 
ki. Ja z,e .swe~ s·t.rony kazałem tylko p.ro- HSla. Nie wiem, w jakim ce[u się to 'CZ)'1nt. Urzędują<:y wiCl?prc7c .: K. S. P. p. H. 
tokuł'Ować z·eznania świladk·ów z rz.elczy- Be}lis był oskarżony D mo.rd rytualny, co Wierzyński wyTaz:iił 7 yOll'!Iloi'e, aiby sympa.
wistymi dowodami. oskatt"żało jednDcześnie całą reHgJję ż)"- 11y.:zny stosund~, j.alki •. ;clzie~'zgnął p. Rj-

- Czy pa-awdą jest panie kOlllJen.dan- dDwską, BejHs był niewinny, ,CD ~est pew- me'!" ~ pratSą .• zOlStał w ,pe~, z~lChowalOv 
cie, i-e komilc;ar2l Kajdan został przenie- .!le , bo cała MstDnia, że 'tydzi pot!Zlebu- ! PDd. IC~O TIaIS·ępCą p. G'f łzyns'ktm. 
siony do. TDtUlnia? ją IkTWi chrz-eścijań·sk:i.ei, ~st zmyśllon.a. . P. I~omeł", w)"raził p~asie ?()cbięikowa-

- Nilc o tem nie wj'em. Mówią też, W sprawie Steiiiera mamy do czynienia ~U~ z~ na~e7.yte wY"l.U· '! k,aiJdorarowY'~h 
. :.ntencr. pOllltycznych rH;du. a w SiZC2lelpl 

że ja otrzym.ałoem dymilSję, ale nie mam z wykszłał:conym~ wyra.fmo.wanym mło. TlOŚci kluohO'Wi s,pa-alW'Olz,d,awcÓW" p,aJIil.amen-
D tem pojęcia. dym człowieki~m, który jest zdolny do Ibamych Z!a .ż)'ICiz!liwy ws-półl1lldlZliał w pr~cy. 

- Co pan kDmendJa,nt moź,e powiedzi,eć !'Zuc.enia bomby. Bombę rmcH młody P. Gi~tżyń,glki w .swlo;em pr,1Jemówd~.niu 
o !Sprawie OlSlZaIlJslldego? czł,owiek w Dkularach, w j1alSnym płaJS7Jc7JU fO~'ó'sl lk'o~ecZJllość ~uttle:C'Mkntta u· . 

- Nie wiJerzę w tę całą hilstorję, od- i jest nim w'łaŚttlie Steig.e;r. 1.a!lw~e~ ~~.cIhn~'Y'ch dla !l»'asry. alby UIOlO-
poMada p .Lukomski. Różni ,ludzie, któ. IW lIlajbliżlSzyc'h dniaich, końciZY p. tu- dlDwlić. ler !'DIZWÓij. . . 
rzy musie.Ji opi1.lIŚcit Polskę z r6żnorodny,ch kDm'ski, wystąpię 9,ako świad.ek w ,proce- W,Dcepr~eIS sym.dyikJaJbu di7Jile~~aJr~Y 

. w,, , • . __ ! _1......:. . Stel wa;r.sZJa'WISlkruc'h, p. Wł. ~elWSld, zw:ro-
pCl'wodów, legitymowaoli silę, że oni właśni,e Sle. w~em, ze ,m()je zezn~a ~l.ązą. - dł uwagę nlOvv.elglo s'~a .p~ m. po-
są lSptt'awca.mi zamacltu na lPIMla prezyde.n- gera. Jestem l~k gotow ZJ'IZieC $tę ze- Ibrn.etbę żytoz!lIDwtego uSłł:łasumkowlaniUa si.ę 
ta. Podczas mej 30-1:etniej praktyki mla- zna~ gdyż cała ta hisł«ja jwż mi obrzydła. rządu dlo Oopr1alOOW1attLelgO p!r12ielz podlkomisję 
łern wyp.aclk~\ł że do jed1nego ~zetStępstwa Wiem, że żydzi uważają mni,e za hu,liga- IPtI'laJW!IllOClZą projelktu uSltaJWY o s~~(łtch 
PTzyZlIlaWlało silę z r6.żmych mOltywów Ikil- na. iPr:z.ep.a.dło. Jeden Pan Bóg wi.e, rlIe ~YlCh ww:OIdlu dJ.iUei11lIlii!kJatt'lSlklle.gJo ,1 do 
k b Z . d' k ·.:I ,l. •• _._.:1' t .. t . IIIt1IO)'\clt pootlUIDalti6w It:~o sttIaJmt. a 086.. awsz,e te .na, uuawalllD mI SI·ę prawua}e.s po mDreo s route Zelbml!l!ile ~ w mSlllrOlju setrd!ecz-
uóa:wmć 'Pr.awdziw.e~ prz;elstęp!cę. Na tern zalkończY'l!Mmy rozmowę z ko- . lIlyttn. 

Żydzi., mówi lP. ŁukOlIIllSki, chcą z tej melIl!dan'tem ŁUikDmmskim. Ed. . 

Prusacy gnębia szkolnictwo polskie 
Ostre wystąpienie pos. Baczewskiego w sejmie pruskim 

BERLIN, 4 tJilslbopadla. (A. W) . Na dizi- I przemówielIlJi,u, tt:ż podJcZlas 'os'baltnJiegio.Zljalz-
6lile1jlSl7Jem plOsdlell:ł/ZoeIIlliu 5erymu pruslkli'e~ PD'I· du p'ań&tw w GelIlJewdte s,tlwrerdi2JOIt1IO, iż 
S1el polski, BalClZJelWlSlki, w slłtOIWlalch bal11d1zo Niemcy pod 'WI2lględJem łl11a!kroOlW!a!nIiJa !IIllDdrej
dtlr)'lch napada~ na ItJnaJk:bDlWalOn,e mnJiJejSizo- ,szofoi narod!owych sItlOIją w 11iZęd!z!iJe prańs.t·w 
śoi pol'skruch w SlZJkolImclbwIDe p1l1t1Slk!iJem, ll1la szÓs.tem m1e~'C1U. OŚWluatdloZJeme Ibo wy
sz,cZl~óln~elj w Ptl"IlSlaJCh WIS,chodln1ilch. Pos.eł wołało ruelSłychamą Wlt1ZJaiWę na ptt1aIW1iJcy. 
podJni'ńs. ł z-alrlZllllŁ, ż,e rw. sizlkdłialch me U1dJZJ1ela I Poseł Ba:cZle~ Zal2'l11taJozylł dai1e~, Żle 0-
s~ę 'W'O~1ó;1e języka poa~dlego, zaś 1iInl~e.1'IPIe- becny .tniimń5Jtelr k'il11fuu1ry i OŚW~alty ikonJtyIn'll
Lowany w ltJej sprnvl1iJe ł'lząd U.01Il1I8.'ClZy się I u~e IW s·z!lwBInfucilw1W [piolliltytkę S'WIe'go po
bil"aki'em wykw,al'i-v:lkoW'aI11yoh s1Jł nauczy- ł pt'tJe:dIllilka. NalStęptt1liJe zhi'jaR: pOSleł ltIw~er
cfuel1s/k.ilch, klt'Ólr.eby 2J11!ały języlk pollSlki do I dlZie.ruiJa IOlilemiled{o-l1JaI1"O·dJoIWl~o pas.ł1a Slbaf
tle~o s~'opnii'a, .alby móc gio ucLzlieIJa ,ć. I'OtJe.re-, feo.DJa, Móry dJOWIDlcłzńił, ż-e ilDIalz,ul!y lIlliJe są 
Si()·WiaJIl y miilnd~lbetf plI'1Z)'1r'z,elk a~, wed~ ug słów p oWailoollllti! Buttwa. . oIk..rzylk ów , k'tooe roz~ 
posłra Ba.c ze'W !O!cielg o , poptI'lawę t Y'ch sto- bnmiJall'y ze WlS'zysltlkic,h ~a'W pi()iS,eaIslkJi..cIl, 
sunlków, ;,etfu'alkŻle kończył,o 5Q.ę Z'aWlS1ze 1}la I nie dała dokoń'czyć PDS~DWi Baczews1de-
obielt.nicalch. mu mowy. , 

P.Dse.ł Ba1cz,elwsG(,i TI'aclmrenlił w s'W'()Ije'm ' 

Uchwały rady ministrów 
Dorazna . pomo«: dla bczroboinyda - Losy ustawy ochrony 

Bokałor6w - Stabilizacja urzędników 
Rada mini.sŁrów na posiedzeniu w dni.u 

wczorapszym uchwaliła m. in. wniosek mi
nrsfra pracy i opieki społecznej w spravli'e 
doraźnej pDmocy dla bezrDbDtnych, któ
rzy wyczerpali zasiłki z funduszu bezro
bDcia. 

Ponadto rada rninis·trów ustaliła stanD-' 
wisko rządu wDbec nDwel, wniesionych z 
inicjatywy p'Oselskiej do ustawy o ochro
nie lokatorów i do ustaw podatkowych od 
lokali i nieruchDmości , wyrażając Dpinję, 
że niektóre z nich ze względu na ciężki 

stan gDspDdalfczy, zasługują na uwz.ględ
nienie, Draz wysłuchała sprawoZIdania o 
stabilizacji urzędników w poszczególnych 
mi.nis1:ersiwach i wybrała komisję pDd 
przewodnictwem ministra spraw wewnę
trznych celem przedłożenia radzie mini
strów wniosków, dDtyczących dalszej akcji 
stabilizacyjnej. 

Termin stabilizacji, wyznaczDny w u
stawie na 1 stycznia 1926 r., ja;k wynikło. 
z wowrajszej dyskusji, będzie musiał być 
odroczDny. 

VV szale sprzeczki 
odgryzła wargę kochankowi 

Nasz warszarwski koresp. toelefonuje: chanem u wargę l .. 
Wczoraj w nocy zdarzył SIę w War- Nie:sz,częśHwy - strasznie D\Szpecony 

szawie w dDmu nr. 10 pr.zy ulicy SosnDwej - Są·dzyński: - wybieg'ł na schody, za·le
Dkropny - i zarazem niezwykły - wypa- wając się krwią; Za nim - zalewa.jąc się 
dek łzami żalu - mDmen-talnie oprzytomniała 

Zamie·sz1ru;ący w mi-eszkaniu niejakiej kohi.eta. 
JuHi SObDaewski.ej 25-l.etni Eu,genju~z Są- - O, prDszę panów l - opowiada D 

dzyństki, mechanik i 22-letnia Irena Olsza- tej W'sŁnąsającej scenie dozorca dDmu, 
kawska, zapros.illi aD siE'Jbi·e na wieczór' który zatrzymał był wówczas w bramie 
znaiomych. TDwarzystwD raczyło. się dD- bi-e.gnącego naOlŚlep i Dszalał-ego z bólu 
syć obficie alkoholem i stawało. \Się CDraz Sądzyńskiego: - To. było DkrDpnel Przo
bardziej podniecone. de.m Dn, za nim Dna ... Krzyczała do mnie: 

W pewnej cltwiH wynikła 9przeczka ,.Panie Jakóhie, me otwieraJj pan bramy'" 
między Sądzyńsklm a jego. młodą tDwa- - Jak~em go. zoba·czył bez t-ej wargi, 
rzysz:ką. I stała się rze'cz niesłychana: w aż mnie zatknęłD! 
przystępie histerycznego. siału Olszaków- • • • 
ska przyskDozyła do. Sąd zyńsktie g'O, za.rzu- SądzińskiegD opatrzDno w ambulato-
cHa mu ręce na szyję, wpiła się UlSlami w I rjum PDgotowia. Leczy się w domu. Ma 
jego. UlSta i - zupełnie Ddg.ryziDną dDlną wa.rgę i obna-

Obecni przy tej s'cenie w)'Idali okrzyk żone zęby i dziąą,ła. OlszakDwska szlo
przerażenia: OlszaJkDwsika odgryzła UkD- cha ... 

za 
Wina bez .kary 

wychwalanie czynu Kuraszki 
Nasz warszawski korespondent telefo

nuje: 
W dniu wczorajszym sąd DkręgDwy 

warszawski rDzpatrywał sprawę redakto
ra p'i&ll18 .[Pr,o PaŁria" Henryka Olszew-

sldego., DskarżonegD z par ag. 133 k. k. D 

wychwalanie czynu Muraszki. Sąd uznał 
winę os'ka'l'Żonego, ale pDnieważ cały na
kład "Pro PaŁria" był skonfi.skowany, u
wolnił redalktora od kU'Y.. 

niemcy jeszcze się nie 
zdecydowali 

Kanclerz bulbar nadal obradujB ' 
z klubami 

BERLIN, 4 list'Dpa,da. (PAT). Po wczo
ra1szej kDnferencji z przyw6dcami partji 
rządowych dziś kanclerz pDdjął rozmDwy 
z przywódcami partji, nie hiDrących u
działu w g'abin eci e , a mianowicie przy
wódcami demo'kraiów, p'arlji gospodM'czej 
i sDcjal-demDlkrałów. 

W rozmDwach tych brał również udział 
dr. Stresemann. 

W toku dy.sku$ji oka7iało się, że pa1'tja 
gospodarcza zmieniła swój dDty<:hcza$o~ 
wy sJtDsun~ do traktatu IDcameńskiego i 
jest S1kłoD!lla popruć gabinet. Rozmowa z 
przywódcami demDkraJtów pDtwierdziła 
up1'Zedni stosune'k tej partii do kwestji ra
tyh'kacjT traktatów locarneń$lkich, demo
kraci jednak mają nad~ pDw'ażl1e zastrze
żenia CD do współopracy ~ ru'emfeokD-nal'o
dDwymi. RDzmowa z przywódcami socjali~ 
stów zosłała przesunięta na godtiny wie .. 
czorDwe. 

O godz. 11 kandem udał si~ do. pcezy
denŁa Hindenburga celem zdania mu sp~a
wy z sytuacji.. DotychcZ8;so~ ~r,zebieg 
rozmów, z·dantem pl/sm, nie datJe z'8ldnych 
rD~s.Łrzygaiących wskaz6wek. co do. roz
wl'ązania s)lltuacji wewnętrzne) Niemle'C. 

Wybory do rady mleiskieJ 
Londynu 

Robotnicy uzyskali o 13Z mandaty 
WięCBJ 

LONDYN, 4 listopada. (pAT). W wynł. 
ku wybor6w do rady miejskiej w Londy· 
nie otrzymali konserwatyści 938 manda· 
tów, libera li 27, członkowie partji robot-

! nicuj 364 mezaleŻDi 37 mandatów. 
I '... 

LONDYN, 4 listopada. (PAT) Reuter, 
Według ostatnich dzienników partia ro
botnicza uzyskała w czasie wybor~w do 
rady miejskiej o 132 mandaty więcej. W 
tern o 47 na prowincji a 85 w Londynie. 

Szalejący cyklon 
nawiBdzU zatokę Perską 

LONDYN, 4 listopada. (pAT) Z wiaro
godnych źr6deł bagdadzkich komunikują, 
że wskutek cyklonu, jaki nawiedził w tye1t 
dniach zatokę Perską, utonęło 450 poła
wiaczy pereł. Szalejący ~ur~gan powyrr
wał wiele drzew z korzea:tanu. SzczegOln18 
katastrofalne są skutki cykl9DU w pobliżu 
Pehrein Kalli, gdzie padające drzewa dak
tylowe zabiły około 160 osób. 

Wspólnicy Baglńskiego 
i WiBczorkiewicza 
stalą dziś przBd sądem 

Na&t warszawski korespDndent tel~łD' 
nuje: 

Sąd apelacyjny warszawski r07Jpatry
wać dziś będzie w drugiej instancji spra
wę Maślińskiego, Rottera i Krasiń'Skiego~ 
uczestników organizacji terDrystycz~el 
Ba,gińs'kiego i Wieczonkiewicza.. W I 111· 

stancji wszyscy trzej byli skazam na 15 lat 
ciężkiego ~i,ęz.ienia każdy'_ 
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I te igen y przes ę 
Dr. au 

czy~agiczna ofiara pomyłłf 
i jego z rodnia 

(Korespondencja własna "Głosu Polskiego") 
Berlin, w paidZJierniku '1925 r. l Na wiosnę l'o~m 1913-go zaszedł sze- otrzymać pewne wyjaśnienia, dotyczące te Baden-Baden, że on to nadał pierwszy fał. 

Jeśli dr. Hau jest winny, należy w każ- reg nadzwyczajnych wypadków, zakoń- go kryptonimowego telegramu z Paryża. szywy telegram, Hau broni się świetnie. 
dym razie do najbardziej interesujących czonych katastrofą. Matka p~ni Hau 0- Pani Moliło! w drodze na pocztę napo- Nie można mu udowodnić, że to on strze· 
przestępców wSlpółczes!Illej epoki, jeśli zaś Łrzymuje pewnego dnia w Ba.den-Baden tyka jakiegoś mężczyznę, który z kilku lał, aczkolwiek W\Szystko za tem przema
jest niewinny, prześladuje go najstraszniej depeszę z Paryża, donoszącą, że druga kroików odległości strzela do niej, tabija- wić\- Zapada wyrok śmierci na podstawie 
szy los, jaki mo!że człowieka na tym świe- córka jej Olga, bawiąca u siostry swojej jąc ją na miej!scu. Co się okazuje? Pan Hau t. zw. poszlak Żona d-ra Haua popełnia 
cie spotkać. Pan Hau opuścił przed dwo- pani Hau, zachorowała ciężko i że przy- był w tym czasie, nic nie mówiąc nikomu, samobójstwo jeszcze prze.d rozpoczęciem 
ma miesiącami więz,ienie. Skazany na jazd matki jest niezbędny. Pani Molit!,r 0- w Karlsruhe, występował cały czas z roz,prawy sądowej. Proces wywołuje 01· 
śmierć w 26 roku życia, potem ułaS'kawio- czywiście wsirudła w pierwszy pociąg i przyprawioną wielką brodą i w kilka mi- brzymią sensację. Tworzą się dwie part je 
ny na dożywotnie więzienie, przesiedział przybyła do Paryża. Tam ku zdumieniu nut po zabójstwie wyjechał pociągiem po- za Hauem i przeciw niemu. Hau, pytany 
w zakładzie karnym 17 lat, zapewniając ~ swojemu 'i córe,k stwierdziła, że nikt nie śpiesznvm do Londynu, gdzie bawiła już o prawdziwego sprawcę, milczy pogardli. 
swojej niewinności, Po długich starani~h był chory i że nikt żadnej depeszy do niej jego żona, która o jego wyjeździe na kon- wie. Jedynego świadka morderstwa, sio
matki i obrońcy, zaliczono mu laŁa wojny nie wysyłał. Pani MoliŁor, zabrawszy nie- tynent, a tern bardziej do Baden-Baden strę jego żony, Olgę, wynoszą zemdloną z 
"podwójnie" i ułwskawiono. Były więzień zamężną córkę, wróciła do Baden-Baden. nic nie wiedziała. Dr. Hau aresztowany w sali sądowej. Nic nie wie i nic nie widzia
ukrył się w jakimś zaką,t'ku Szwajcarji i \Y/ dwa dni po przyjeździe zostaje zawe- Londynie, przeczy," że zamordował teścio- la. Dr. Hau pll"Zekracza progi więzienia. 
tailll napisał pierwszą książkę p. t. "Doży- zwana telefonicznie na pocztę gdzie ma wą, udowadniają mu, że był wówczas w Nikt nie przypuszczał, że delikatny i z. 
wotni", obecnie drukuje zaś drugą, która' lekika zdegenerowany inteligent potrafi 
~n~ć~~:,~~w~k~~c~·. W ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wyt~~ć&~ue~ęri"~.Hwu~o-
pierwszej opisywał swój pobyt w więzie- wu;e się w więzieniu nadzwyczajnie. 12 
ruu, w drugiej opisuje rozprawę sądową, l lat siedzi samotny w osobnej celi. Przez 

zakończoną wyrokiem śmierci, :mnienio- 332 WI-el l-CI-ell- panny olleen oor..a len czas tłumaczy jedną L. najtrudniejszych 
nym w ostatniej chwili na dożywotnie ~ niemieckich książek prawniczych Iherin~ 
~ęzienie. .., . I ga: "Duch prawa rzymskiego", uchodzącą 

Kim był dr. Hau i jaka była jego zbro- Gtwńazd'Y fiUmowe nao,gół nie mOlgą się l El", e /Serce l SIWe rr1~;lony PlO d warun:klem 'I za arcydzieło w swoim rodzaju. Ponadto 
dnia 7 s'karżyć na brak pt'loip1o,Zl)'cjd. maiłżeńlski,ch. i że zl1'eziyg!fJUje z lkail'lj.etry nUm'owej, I I prowadzi z kapelanem zakładu długie dy-

Dr. Hau syn zamożnej rodziny w 19 ro- P.a'n!na CoJJeen Mloi{)!Te, (piikantna cLi'Va PiHt NC;~Ib.atr,dZiejCII'),gi.n,a.l,ną Ipl1'orpoz,ycję ie-jl sputy teologi:z~e, .pra~uje i ~z~ka, Vfy· 
ku życia bawił w Ajaccio, lecząc się na Na,tion'a[ Picture,s ey" :Qtrzymałla ich dlo- dnak o~l1'Z)'rnaqa d:iva ,od pe!W!1ICI&'O, ho,glate- szedłszy z wH~zlema pIsze kSlą~kę, .kt?ra, 
płuca. Tam poznał panią Molitor, żonę "- ci' ' 'kl' , cokolwle:kby SIę o autorze sądZIło, sWlad-
znanelfo lekarza z Baden-Baden i ,'e)' dwie I ty,cbcrzas 332. "MólWię o<cizywliś.cietyOlko o go UlCn,CI ZlCI)' [,OI5Y,JS legIO, Ize Istal!'el~, 'szlJ'a- , ł h . b t ,. } g' •. 

.!> \ ,1.' , •• , , czy o mes yc ane) ys ros CI, o Ice 1 ze-
cÓ11ki. W jednej z nich &. HaiU zakochał tych, ktĆ\re !l1o'st'adlam na Pli<Śm'ie", dlo,d,ai;e ,z cheCK1e) roolzmy. L'~cz)'łonbhslko 70 J.a t 1 laznym harcie tego człowieka, 
się i nie mogąc liczyć na zezwolenie rodzi- wdzlięcznvlm u~miec,hem" ".lbo inne trudno- j'a'k'llTś (:t:.ct€!lJ 'Wyratc'w,"ł sl'elbl

l

'e I' SWO'j' ma I J ., . I,. • , I K< I . . - Winien, czy nie winien? Hau domaga 
ców panny na małżeństwo, umknął z nią by ,n,a wet Ibyłlo ipo:lilc 4yć I" ją1eik rz 'P,o,tlopu rewohllC,j>i. Ohdał lon ipalnnę I się rewiz)'i proce.su, zapowiada)'ąc, że bę-
do Szwajcarji. Rodzice postawieni przed'" I 
f 

. l' d l' 'k C,01neen. poóąć Iza Ż.O!1lę iuczyni.ć ją spadko- dzie ty ,m razem mówił. 
alt accomp 1, zgo zi i Się na ZWIąze pary KandYld,alCi do iI'ącz1kń lPięlk'neJj dlivy na-

zakochanych. Hau wyjeżdża Le swą żoną lelŻa do D'a tl!'ozmaJi1szyclh lI'!o.ciZ1n'ikó~w" k!~ blier:cz'yni.ą swego w1ellkiego .majart::ku, 1P1ęk
do AmerY'ki, studjuje na uniwersytecie I· . d" N "b' d ,," '00 'i~ d nq~'O razwhlka ,i 'k.or'o'ny)5zJ:c"chelc~iej, o i,fe 
prawo i dochodzi do tak świetnych rezul- 1 ~.awo o~. aJI le' me1sz:y.z m ',." n z- diva mmowla, zide1cY'd'uqe 'się, 1a'k Idlługo on 
tatów, że natychmiast po ukończeniu stu- 'kI !pia\l'Olhe:k IZ fermy W'OkOJII'CY WInn'Lpegu, bę.c1lzie lŻył, Icihod'z,ić tyTko w s'tlrlOlju mę,slkim! 
djów, otrzymuie zezwolenie na wY'kony- ofel'u~e je,j ,,,idlwlońe ISlilhly'ch i1'aml'on" :i "miłu-

k k d l k·' . . l ~,Nije 'intŁ,eres'Uje min1ie p,ami lanń j,a'ko ko-
wanie pra tY' i a wo tac lel przy naJwyż- jąK:e, ,a wieil'lt1Ie ser!ce", "TIO mogll,olby mi od I 
szym trybun~le w Waszyngtonie, z?staje b'ied w",<s,tarczyć" mówi CoIlQeen melco ' b'leta. ani i,alko Jg/Wl,a,lda fi.lmIO'w.a"; 1P11SIZe 
docentem untwersytetu, ponadto zas me I ,Y 1.., ' I 'Wlęce,j oilWalI'de, nuli rycelI'slko. \"JedOlak.że 
mając jeszcze przy tem wszystkiem 24 lat meJI!łT.IcIb,oila)nn'e , "a~e iOhłolpak ten Iw tymlsa- jest p'alIll talk lP'odo~>nIa do me,glo 15-de1.nie:go 

C B 
9 

wieku, obejmuje stanowisko sekretarza mym liście żą'Cla 'kla tegor)'iCzn1e, żebym 51'ę I 'W'Iltlka. 'któtr'ego m~ zahifii IbolLs'zew1cy, że, 
generalnego konsula tureckiego w Wa- 'W'\il1zellda filmu, ,gdyż żonę chce mieć dla • W h kt db J , jako !',arr,otny s,talI'zec, chciabhymje:SZlcze 

• 
szyn~tonle. •. tY1'? c ara erze o rwa S1iebie i iIlae .żylCzy .slolbie, by z:a pa:rę cen- I 
długIe podroze, ktore pro~adzą ~o z red- ,t " ó~q i orfJ dać ',er,wsz JeiplSZ;Y wJ'ilcz.. I czasem mieć możUlj!wo!ść zq'udlzelllil(lj, iiŻ u 
nego kąta Europy w drugI, RodzlUa żony ow m ą 'Ii ą iP'1 v I blo.k'11 me,go .żyje \p1o,t!olmek mój 1. dJzierum,c 
odnosi się stale z największą nieufnością nik!" I n;a1z,'Wislk·a!" 9 
do tego "przymusowego" zięcia, mimo że Na~ihc,rfa,t<E'7l\t !IZ 'k,onik'Uil'enM'W UJt'oczej ,.,Mo,żellrym E~ę byŁa! i zldeicydlowała 1!lJ8J 
n&pozór nie daje on absolutnie żadnych 'I '6 -J 

• 
powod6w do skail1!, prizeciwnie, karjera G01Ueen" waż)'ł" 27 mi,lj'onólw GOlIarów - i en klI'otk, b,o, IO~il'ominie !bY'lo mi l'Żall tego 
młodego uczonego i adwo'kata zapowiada czyli bądź rCo bądź suffilk,a" ijdór!(l, do pe- s'ta!l'\C:a. J\Je, lu,d<.t.e sądziJHlby, :Źle nę;ci.ł'y 
się wręcz nadzwyczliIjnie, Wiadomem jest wne~o .s:tolpn;12. ;est w sta.~e łz.aheZlpieczyć mrnńe 't'Y~'ko IlT.Ja'jąl.E..Ik i t'Y,tuł! A tego n1e 
tylko, że młoda para żyje bardzo rozrzut- Clzqloly.'~eka lP.rzed śmiercią głodową, Natu- cihlC~a.j:am! Co !inne,~o', gdl'iby b)'ił biedlny ... " 

OSSI 

nie, lecz dr, Hau ma dochody, przewyż- n~. k L ' h Al ObawE,am s'ię, ~e wówczas ~łZamse ). "'~f\ 
szające o wiele przeciętny dochód adwo- t'alllu'ie pny s rO'1l1IIly;Cln w)'magama'c. e "15~ 

OS AlOA 
kata europeiskiego. i ten icllżente!llIDe,n .of:a.rowa.ł Ul,annie Cclleen by1yby jesz,cze mnńeisze,.. ~' 't~~~:;:::~;:;==~::=~=::=::= 
!!~~~~~~ __ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ____ ~>-_a;_. __ ~~~ ____ ---~_'a. __ ~~ __ a. ____ --~~~~~!!~.--222S 
E!2!22Z &!! 

j

llla:rPierw omów!imy przedmiot konsylium, Gyrus: Oczywiśc.iJe, oczyw,iśde, Pa:n I Sulcus: A c.zyż kolelga uważa się z. 
P'r7Je!W1cLuję, że w 1lIruj'WaJŻn~eąs'zych punk- klO'lega :ma za;pewne ,11Ia myśJ.i iicLee nxe, obł~k.atIleg@? 
talch będzi,emy DlapeWllIO }eclm,ego zdamla, mrun:ję, um)erula chor,obl1iwe? i Gyrus: NliItul1a!Iln~e, 

Gyrus: Oczywiści.e, Uw.alŻam to po- Sulcus: Da,le,;, sądzę, ~!aldZ1amy się a na Sulcus: To l1llłaJIllral. Pil1:reci.eż wtruśnł.e 
t P,1'1Ostu za tryumf wj'e'd!zy, iż my oba~ w tym punikcie, co Thruleży X'OIZ1umieć pod prlZie>d chWtillą ~.onlSlball'owlal1iśmy, że kolega 

FRYDERYK KARlNTHY. 

Psycbjatrzy 'lkwes~lj.ach oo'ukowY'ch jesteśmy ZJwyfkle ma1IlJją? jelSt z~r6w umyslł,QW1o. 
lf,e,goiSlalll1e'go .zd!an1Ja. Gyrus: Na tur ailime , !l'I()Izumiemy pI1zez I' Gyrus (tryumfując!o), A czyż me mó-

Osoby: 
Dr. Gyrus. 
Dr. Sulcus. 
Służący. 
Dr. Sulcus (siedzi na krześle, giron,asty- I 

kuje ifęCle - w gÓl'ę, przed sle1biJe, l!lJa dół 
_ i nLeustalIln.iie mówi): T,jiki - tliki. tilki
tdlkL. 

Służący Iwohod!:ti): P'1'OSlZę pana pl'Iofe-
S01"a ... 

Sulcus: Co !f1aIlciieg.o? 
Służący: PI3.ID. pil'ofes'oc GyrlllS chce się 

wroZJi·eć z paatem pmfesorem. 
Sulcus (giml!lJaJsltylkuje sruę w dalszym 

cią~u): Tiki - Hlki. Prosić. T~ - t'i1kL. 
Dr. Gyrus fwchodiz.i): KO<chany panie 

kolego... (Służący wychold'z.i). 
Sulcus (wstaje): Czem mogę słl\1Żyć, Iko

chany p.an~le [{!CJlItego? 
Gyrus: BarruZlo citelkalWY, wYrpadJelk. ko

ohruny parule kolego, IdJme tu o Ikonsy
lium. Pt'zychodzę do pal11l2., jalko do <:zJo
wi,elka, któr,eg'o wo!!ności w d1z~edz,im.ie roz
pozm.alWlanil8 C'hol!'ób tlImys~(Ywych tlWa7;,am ' 
za równie wybitne, jaik m<Oi}e włl'alsne. 

Sulcus: Zup:e'łni:e słusrz:n~e, pani:e k'ole
~,o, i ja taiide je'Slt'em pr~on.a!Ily, że w do
bie obecnej my dba~ prrocLujemv Dla polu 
ps ych;a t:r li. 

Gyrus (z ukl:ónlem): Oh, p3Jni:e !kolego, 
Sulcus (khltli1a iS~lę również): Oh, pa'lli'e 

'kolego. 
Gyrus: M'e czy n~e pl'ZJeszkadza.m ko- I 

ledz,e? . 
sulcus: By n,a,jmn,iei , p.anie kolego, Właś

ruie stl1dhlj~ ba.rdZlo dekawe symptoma!!'y 
choroby umysłowej, Palcjen:t mój bez 
przerwy si,edzi na krześle, wykonuje ćwi
:CZienia gimnastycznI:! rękoma i mówi przy
tern wciąż' Hld - taki... O, mnie';więcej tak I 
(demonstruje l. w.). I 

GyntS~ Bardzo citekawe w rzeczy sa
me;. Czy mógłbym mo7.c zahaczyć lc ó o 

i 
paCJcn!a? I 

Sulcus; Później, panie kolego. Moż.e i 
• 

Sulcus: O cóż t,edy idzi,e, p.a·nie koJe- lito błędne wyobrażem1e o 1lIaJS s amycm , np. wię, Źle mam ma1llję? JeżelH }OOIllaJk IDJaJm 
lto? I >t aJlde , :itż IP,alliec :nJaJSiZ uważaJmy za śledlZli.a i manję, t.:J jeSJtem ()IbłąlkalIly. 

Gyrus: WYP'adl~ jeslt na'Pl'Ia'wdę bardtzo sS1'emy go niieusfanlIl1ie w pr.z;eIkOlllruruU, że Sulcus: Zupełnrue sąuSlznie, Jeżeli ko-
eibelk.alWY, panile ko,lego. Sam n1e dałbym jest słony. łega ma manię, Ibo k'oJ:ega 1eiSt obłąlk.aIIlY, 
iSCJlb:iJe 'Z t,em nady. Ola!tegoteż pomyśl,cd,em I Sulcus: Zupeiłnffie sł,tlisznme, lP'am.iJe kole-I Gyrus: A wi,ęc jestem Qlbłąlk,any, panie 

1 . d I go. W,1emy l1'ównreż, że ,olh'łą;kani ci, poz;a k.oh~'go? . 
nlaltychm'i'.a.st, że na' 'eży zwrócić S1ę o pa- 1 k l k swą ma:nją, myś' ą lZ'U,pe!łnJi,e l'ogiJczruile. Zo- Sulcus: W,ndoClznile, !plamń1e I l()Ie,go, s (). 
Dla Jw,Ile gil. I d 'ł ba/CZynny z.aJtem, Clz,y p'aIIlk.o,legla j.esif ma- flO pm ma ffiaJ11I)ę· 

Sulcus: Czy 1k1Ql}lega pl"zyproWla' lIiI' z s'o- I ll1~alk~em. Jetżdi me, lito me mOŻle być mo- Gyrus (wściekły): J,a mam maltllję? Ą' 
bą P'aJc'1e!Il.ba? I wy o Żl8Jdne'j ńme~ chorolMe Uffi'Y's!~ow<ei. ~akąż fu? 

Gyrus: T,a/k jest, pani.e kol.ego, pit'q- Gyrus: Talk je,st, !pruruie Ik.oIl'e,go, Sulcus: POIz,ruaJl'ilśmy ią pr21ede p1"zed 
pwwadziitem go. I Sulcus: W pite:rwszym rlZędJme w'i.ęc ChWMą. Że pan telS~ Oibłą;'k'llll1y ... 

Sułcus flozgląda się· mus'irrnYZlbaldać, czy Ikolne,gla ipQSMa pcw- Gyrus: .AJlteż ~o mle je\St Żladna malI1lja.' 
Gyrus: Idzri,e mll<i,now,icie o Sftwverdze- ue Ul"Oijen~a chorobliwe co do S'W1CIj wi,a:S- P.llIl1 kOIlega siam slkonJst,a~'ofW'aq prlZled 

n.ie, czy j'a, kióry w tej chw~.li l"OZmaiW~am :neą os<oby. JaJk 'paln slię n.azywa" panie ,1{()- chwiłą, że jesbem dM'ąkany. 
z KoI'e,gą, jelStem chory umys'ło'Wo, czy też llego? Sulcus: Caa:kńiem ~'llS'zmńe. 
nie, Gyrus: J,aJk się ttliaJzyw,am? Jan Hetllt"Vk Gyrus: W taiklim il'aJzdJe me }elSlt {'o rnaillJja, 

Sulcus: W tts'tocie baordzo deikawl2. spl'ia- G)'ll"tts. lecz ~p,eJłl1ile SiłilliSl2JllIe i I'ogvc.zne s~lwj,el{'. 
\Via. Sailll już myślaił,em o tern .. , Sulcus: Doblrlze, p'am.i,e~oIl,ego. A ooem d7pn&e i,g,tob!llego slbaml\1 [zeozy. JeŻleilii j.ed<: 

Gyrus: Początlll.\oWO myś,Ilałem, że, jako plMl }eist? nJ3ik nme cie:rp:iJę iJlla maJ11'ję, t,o t'e:rnsamem 
pi'e,rwtSlzy psych~'a1::r'a w kJ,-.a;ju, pori:'!'afię wy- I Gyrus: Je,dlnym z preil"W's'zycih P'S'}"ohj'a- i Me j,elSlbem ()ibłąlkan'Y' 
paldek t-oo wyś,wi,e:ttJić 6,amoozi!eJ.ni!e, po- I 1l1'ów kmju, 1a!k i pan, prunie kdl'ego. Sulcus: Cruł!kiem slktsl:lJMe. 
<bem je,dnalk doszedłem do przek011!ankL, Sulcus: Gdzie kolega mi.e'szka? Gyrus: (ścWsik.a mu l1'ęlkę): Dz,ię'kuję pa.nu, 
ŻJe, poni'CI\va!i idzie tu o mnie same,go, l'e- Gyrus: W gmaJch'11 kI 'l1li1k1 !P'SyC'hJaJtirYcz- pani,e k oll'e go. Jedymdle w;iJed:za prowad:zi d'O 
p1e:j będziezJwoiła.ć konsy1rum. Wobec te- nej. 1'10Zis1l1'zygnięć jasnytC'h i ru,ed'W'UiZ'J1l<lioZIlY'ch. 
go, <lIprócz siehi'2, j.alko pie,rwsZ'orzędnej I Sulcus: WytpadeJk jest d!Ila mni'e Ziupeł- OczywńiŚcie k!OnDEl'Omy jelSlt przytem tak 
lPowCllgi w dZJiledzini.e choróh u.mysłowych, ni:e j.asny. Pan kO'Iega ZlapeW'Ille :zauważył, :wyIS'olki sltiOlp~eń wiJedJzy i nMliki, jaik t1 pana 
za.prosHem n,a 'kol!l·syljum 1 p.Ml!a ko·legę, 1 że ocbp.owóedlz1, jakich kolega ud:zile'lił na ił u mni,e, 

Sulcus: Moglibyśmy więc moż,e ZJal!'az I me p Y't.an4a , ahs,oJuitnttl0 me wsika:zują na Sulcus (z ukłonem): Oh, 'Parn,e kolego 
f:OZpocząć kOIllS'yljum? I ~a,ru!1ą m8J!liję. P,m k'Qllega -... d.e ibaIl'dizo do- Gyrus (rkł'alTI~a się): AIeź pl"OSIZę, pani~ 

Gyrus: Otóż ja Q:sob1śeti:e sądzę, ź,e je- klad:n~e, kim re'Slt i c1zem, j.ak się na'zyW'a, !k,o:l.eg~. Jeż,eili więc to nie j,eslt man;ją, że 
stem chol!'y umysłowo. Co mówię, chOlry? I gdiZ!~e miJesl2'Jka. W,sZ'YIsltliw, co kole.g1a po- jestem oMą;kany, 'W Iba!kd.m mZl1e nve jesibem 
DziJki W'aJI1jalt, obłąka>ni,ec, szaJ10ny - j:ed- wi,edizLał, n.aj,dOlkłaldnI1elj zgalCl'ZJa się z łlSltot- obłąkanym. Nile mo,gę Zlałem m~eć manii, 
nem sł'owem, człowiek zu.pe~nie !pDem - nym sŁMlIem rzec:zy. P.an !koIlego niJe U'Wia- A więc me j,eslbem ,obłą;ka!1lY. A w~ęc jes'Ł 
plem. ża się ani z,a krokodyla. ni za DaJlililj-Lamę, !t:Q t'YJIk,o mmja, ra!klobynn był ohłąkallly. A 

Sulcu.s: W każdym r,a,z:k~ ,oJ!ląd, za'Sł'll- lecz za 10, Gzem 'koLega je'slt w !I'l2'Jeczywi- więc c1c,rpię na mMl!ję. A więc jeste.m o· 
guią.cy na uwagę. Pa';" kolega je:t nnted~ II stośd. Nie z:najdl~jąc nitem ża.dJnej ma,rvji, błąlkany. A wń'ęc {:o nie je.slt manja, jaJko .. 
jed:ną z pilel1w~zycb powag w d'z:i2dzinie , mUS'3ę .s,kons'[,a!tować, że kolegia nie le\St <>- bym by'ł oblą1k,atIly. A więc n!ie deTpię na 
chQJrób umysłowych, I błąkany. manję. A więc :Me jesstiern obłąkany. A 

Gyrus: Pan kolega jest ZbYiL łoalSlkaw. I Gyrus: Ja ni'e 'esltem oMąkaJIlY? I jak W1ięc ,elsi to tY'lko ma>n;a ... (Wpa,da w szruł). 
Sulcus: Bynajmniej, p:aTI!;e 1w1eg-o. Z~a- I jeszcz.e jest.em oblą'kanyl Sulcus (scrlada z !P'ow,rOl\;em na IkTlze:sJo i 

clz,2my ~!ę chyba! n;'?pra'w,dl:'lż, co do t'egO', I Sulcus: A n 11, czem nan ko!'ega opfera ,za!c,z-y:na swą giimn8JS~Y'kę): 'fiJki - taiki. 
:;c dl, l:t'żrl:-i (' (}~'J,h" ::mv~łowd :'!";c!", swP- mniemariDc? I tiki - t'a!ki.., 
p e\" i,enabsolulny sprawdzia>, pewne ni- Gyrus: .JeieJi nie je~lem obłąkany, dla. l' 
gdy nic za wodzące kryterjum 1 ozegóż: wi~c uwa,~a...n Solę m ()Ibł'llkalIlelSł:o~ . 

(K ud YJW.) . 
Przełożył Mar. T. 
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Plyta łłieznanego iolnlerza 
\V ttodzi 

ma być przekazana muzeum publIcz Strejk w elektrowni trwa 
nemu 

Urzad wojewódzki nade'słał magistra
towi okólnik treści następującej: 

Konferencja w 'Warszawie nie dała jeszcze pozytywnycbj wyników 
"W związku ze złożeniem w stolicy 

szczątków ~eznanego ŻobUerza rząd 
Rl,plitej uchwalił wezwać gminy, które 
płytami pamięć tego uroczystego symbolu 
ucz,ciły, aby przekazały je mUl,eom pu
blicznym. Zdaniem bowiem rz~u, jedynie 
sumptem RzpI'itej wznies1iony pomnilk sto
łeczny może stanowić godny symbol ofiar
nego wysiłku narodu w obronie własnej 
państwowości. Samorządy gminne nato
miast mORą i powinny uczcić pamięć pole
~łych swych synów przez wzn,oszenie 
skromnych pomnilków czy tabl:ic pamią.tko 
wych z wyrytemi nazwiskami obywateli 
danej miejscowości, któ:rzy polegli pod
czas ostatniej wOljny tak w formacjach 
wojskowych polskich, jak w sze1'ega~h by
łych armjl zaborczych". 

Jednocześnie urząd wojewódz/ki w.zywa 
do poczynienia stosownych kraików, ce
lem wykonania r J wyższego zalecenia 
t'Z4du. 

Echa uroc'tystości ku czci 
iBZ~ar8ego lotnisrza w liodzi 

Z oka1zji u-rocz)IIs,t·ego obchodu dla 
uezc~enia pamięd NieZlllanego Żołni.erZla 
związek przemysłu wlókiennicze.g.o w pań- I 
stwi,e polskiem w Ło,dzi ufundował dtllŻy 
artystyczny, z bronzu wykonany, wienie.c 
taurowy dla trwałego zdobienia płyty p.a
mią>tkowej dla Nieznćl'neg.o Żołnierza. 

Wieniec wstał w przeddzień uroczy
stego obchodu p.rzymocowany na pły.de. 
,Wykonany został w pracow.ni 'f'zeźbiar
skiej Br. Łopi,eń,skich w Wanszawle. 

nOWY radny miejski 
wchodzi na miejsce p. K"łuiyńsklego 

Wskutek zrzeczenia się mandrutu ra
dzieckiego prze,z p. Frandszika Kałużyń
s'kiego (frakcja PPS), wstąpił do rady miej
kiej p. Maksymiljan Drabarek, jako za
łępca z listy kandydatów PPS. 

31 grudnia upływa termin 

Zgodnie z zapowiedzią w dniu wczo
rajszym o godIZinie 11 po pol. odbyła się 
w min. pracy i opieki społecznej konfe
rencja w sprawie zlikwidowania zatargu 
w elektrowni łódzkiej. 

Z81'ząd elektrowni repreunłowall pp. 
UUman iSkulski, pracownik6w elektrow
ni pp. Kowalski, Węgierski i Stankiewia. 

Obrady konferencji trwały do godziny 
5 po południu, nie osiągnięto jednak żad
nych pozytywnych wynik6w. 

Na dziś godzinę 10 rano zwołano dal
szy ciąg konferencji. 

Wobec tego strejk włoski w elektrow
ni trwa. 

Decyzji konferencji należy oczekiwać 
w dniu cWsiejszym. 

• • • 

W dniu wczorajszym odbyło się po
sie&enie związku instytucji użyteczności 
publicznej z udziałem wszystkich sekcji, a 
mianowicie elektrowni, telefon6w, gazow
ni miejskiej. 

Przedstawiciele wszystkich sekcji wy
powiedzieli się w tym sensie, że sprawa 
pracowników elektrowni jest sprawą ca
łego proletarjatu miasta Łodzi l z tych 
względów wszystkie sekcje będą popiera
ły akcję pracownik6w elektrowni nawet 
czynnie, bez względu na konsekwencje, 
które ta akcja mogłaby za sobą pociągnąć. 
W dniu dzisiejszym wszystkie sekcje r~
poczynają akcję przygotowawczą w celu 
czynnego poparcia żądań pracowników e-
lektrowni. I 

Dziś również odbędzie się wspólne po-

Rejestracja meżczyzn rocznika 1907 
przeprowadzona będzie między 16 listopada i 16 grudnia 

Na :pocLstawłe u'stawy z dnia 23 maja Dni=\. 11 gil'udnia 1925 if. o n.azwfu;k!a,ch 
j924 .roku .o ~owsze.c,hmym obowią:zJku służ na lit. pocz. T, U. 
by w,ojls'kowej (Dz. u. nr. 61-24) oraz roz.. Dnia. 12 J!'ruclma 1925 r. o alaZIWiskadl 
porządzenia wykoIllawc:oegOo do wspOOlnia- na lit. Po.cz. V, Wa do We W1łącznie . . 
nei usr!.awy (Dz. U. nr. 37-25) wzywam Dn~a 14 grudnia 1925 c. Q ·iJlaz;wis!k.ach 
wsz)llstki.ch mę:i;czym, u:rodzonych w ro- na lit. ,pocz. W/ do. końca. 
kiu 1907, obywa.teli Rze'Czyp'OSpolite~, za- Dnia 15 groonia 1925 r. Q. na.z,wiLSka·ah 
mie,gzkałych na 'be.renie m. Łodzi do oso- na lit. pocz. Z. 
bis,tego z,głoozeni.a się w godzi,rua.ch od 8 1'. Dnia 16 ~rud'ni,a 1925 r. o ·nazwiskach 
do 15-ej (3 .po poł.) w lok alI u r,e;es.frac)'1j- na lit. /pocz. Ż, Ź. 
nym przy ul. Trau.gutta nr. 10 w nastęjpu- Ka·żdy zgłaszający się do lI'ejestraQji 
ją.cym porządku: ,pOowinien być zame/ldOowany w Łodzi, po-

o'n.i.a 16 H&topada 1925 ;ro.ku o nazwii- 's~da.ć d()wód OISobiLSty z fotogralią lwb in
skaJch na lit. początk. A, Ba do Be włą.cm. .ny dokument, stwi~rdz.ajcvcy t()~amość o

Dni,a 17 distopa.da 1925 r. o naz:wi- soby, oraz mehry;kę u:rOod:Denia. 
skach na lit. B do końca C, Ć. UW AGA: Ci ze zgłasza}ą'Cy.ch .się do 

składania podań o nadanie stopnia Dnia 18 HS'fop'ada 1925 ro.ku o nazwi- refestracji, którzy posiadaią dow6d OS<lhi-
podporucznika s'kach na Ht. D, E, Fa do Fe włąlCznie. !Sty, wyda.ny w komllSanjade ,rząoo na m. 

,W związ.ku z il'oZlkazem wł,adz w01jsko- Dnia 20 lilSt<llpada 1925 roku o nazwi- Łódź lub przez starostwa, nie poŁrz.elbU!ią 
w)IIch <l deHnitywnem ~r:cenie,gj.elniu do r~- sklach na IHery poc~ątkowe F do końca, tPr: ustawiać me't.ryki u~od7Jenia. 
urwy poborowych rocznik,ów sta~szyclt i l Ga do Ge włącznie. Do lI'ejeskaqji winny Zigło'Sić się ~ów
ce,lem u.m~liwi'enia uZYSlka~ stOipnia Dnia 21 łistopada 1925 roku 00 ttazwi- tflie,ż OI&oby, zamiuZlkałe na tere:nie mi.rusta 
p~d?ofUiczmka, rezerwy tym z P?lSr?d p~ze I 'skach na lit. pocz. Gi do Go w}ląlcmie. Łodzi, nie mo.gące wylegHymować się 
meslOnych, ktony przez zwolme:nl-e lich I . . . 
od obowIązku słUJŻiby w .wojsku stał-em I Dma 23 hstopluł.a 1925 roku o naZWl- WM:lnym do.kumentem z IPrz;y;n.alemośd 
odpowIedzą wa'runkom ro.zporządzenia I ska.ch na litery ,początkowe G do koń.ca, państwow'ej o.bcej. 
prezydenta RZleczypospolitej z dnia 12-go. I H do He wł<l\!oznk Obywate.Je polislcy, prz.ebywaiący poza 
cze;rwca 1925 rok.u - prze;d~użaj~ władze: Dnia 24 lilS,oopa.da 1925 ;roku o nazwiJ- ~raillkami Rz-ecz)IIPOOlpoditej, włnni 7lgt,osić 
wOl]iSkowe ustaJ,ony r.o2ll?orZl\ldZlemem wy- skach na litery po.czątkow·e H d<l końca się do rej,elShacji we właś.ciwym urzędzie 
konawczem do wymleruOt1le,go r.oZlPo.rZlą-1 . 
dzenia t.e.rnUn sk,ładaIllia do PKU. ponań I J.. . . kousuIa.rn;;n-. . . . . . 
o nadanie stopnia pocliporucznika ce~erwy Dnila 25 hiStOipada 1925 roku o nazwl-, Zgł.OIszema mozna d okonac , ,ezel'l zacho-
do 31 grudnia r. b. I .skach na litry lPoczątk. Ka do Kre. I dzą ważne p-r ze s:zk ody, r6wnie,ż pisemJnie. 

Plac pod budo\QD kolon)-i DniJa 2~ list~pada 1925 rokiU o nazwi- W .wypad~u ta'kim nal~ży. p.odlllć: 1- iani.o-
• ., • 'skach na lIt. pocz. Ke do Ko. na 1 nazwLSko, 2) data 1 tmeJ'SoCe UIt'OOzen1la., mlBszkalne) Dnia 28 list.opada 1925 roku .o n,aZ'wi- 3) imiona Toozkó'W oraz ttazwiLSko pa:tllień-

W związku z podaniem spółdzielni bu- skach n.a lite'ry po'cząik K do 'końca. .s'kie matki, 4) czy ż)'1je ojdec i matka, 8) 
oowlanej drużyn konduktorskich st. Ł6dź- Dnia 30 listop-8lda 1925 il'oku o n.azwi- !laa-od()w ość , 9) wyz.nanie, 10) zawód _ za
Kaliska, magils'irat postanoWJił odstąpić ska.oh .na lit. pocz. L, Ł. trudini'0nie, 11) wy~SIZtałcenie, 12) sta.n 
wspomnianej spółdzielni na cde budowy 
kolonql mieszkaIn.ej plac miejski w pobliżu Dni,a 1 grudnia 1925 ~ . .o llia7JWiLs,k,ach cY1WHny (rodZlinllly), 13) ukara.nńa sądowe, 
stacH kaHskiei, Q. powierzchni 7652 m. kw., na Ht. pocz. M. .14) wady fiz)'lCzne. 
za sumę zł. 15.304- płatną Je·dnora~o.wo. :Dnia 2 ~inia 1925 r. Q. nćllZlWiskaJCh .Wimi rue~łoszecia się do il'e;estra:qji 

Dom inwalidów 
słanie ofiarą całego społeczeństwa 

Po.drięta pr'zez 7lwiąlzek lrt11W1aliJCiów w'o
jennych myŚlI wzmelSielIli'a w lS,tollky RZlec'zy
pospolitej wńelik,iego gmadliU r,Doanu illlwa,H
clóow" doclZeka .się mehaw.em Zlre aH ZlOlWa
nia. Pl1zy ZlwiąZiku uoooolStyroował eię już 
bowiem tkOltUitert budowy .,Domu inwaJlJi... 
d!ów", którelgo. zćl'dJamem 1e\'5t rglI'omadJze'ni,e 
fun·dlusz6,w na Ikoszty Z1Wiązane IZ tą bu
dową. 

! na Ht. ipoczątk. N. O. w wyznaJCzo.nym terminie ule~ą w drodlJe 
Dnia 4 '~rwdnia 1925 r. o nazwilSlk.ach admin&in.cy;Uej looue g.rzywny do 500 zł. 

na Ht. :Po.cz. P. lub are'sztu d.o 6 tygodni, albo obu karom 
Dnia 5 ~rucLnia 192'5 r. Q. mtwiskacil tym łą'~nie. 

na lit. pocz.R. Łódź, d!n. 31 października 1925 r. 
Dnia 7 gxudtttła 1925 11'. o na.~wi~kaC'h Komisa:rz r~ądu na m. Łódź 

Dla lit. POoCZ. S, Ś. (-) Sto Iżycki. 
Dnia 9 ,J,t.rUJdJnia 1925 r. o nazwilSka.ch PrezY'denl! m. Łodzi 

na Ht. ,pocz. Soh, Sz. (-l M. CyuI'SIki. 

Egzaminy dla dorożkarzy i rowerzystów 
Opłaty za czynności oddziału ruchu ulicznego 

Na wnlosek wydziału a.dmin.1&tracyjno-\ c) od każ:dego wo.zu meblowe'go-20 zł. 
gospodarczego, magistrat na posiedz.en.iu d) od każdego w6z1ka Iręcznego - 3 zł., 
w dn. 3 b. m., zatwierorił na·stępują'Cą ta- . e) od każdej platformy lub wozu paro-
ryfę opłat za czynności, wykonywane konnego - 10 Z., 
przez oddział It'u.chu ulicznego: f) Od kactdej plałfOlrlmY lub wozu jedno-

1) Za wyegzaminowanie i udrielenie konnego - 6 zł. 
pozwolenia na prawo jamy po mieś<:ie: 3) Za spr8IWozentite samochodu-dorOŻlki 

siedzenie z zarządem pracowników tram
wajowych w celu skoordynowania akcji. 

nieprzejednane stanowisk, 
dyrekcji 

Nasz warszawski korespondent telefa. 
nuje: 

Od osób, zbliżonych do p. SkulslciegOt 
dowiadujemy się, iż dyrekcja ele'ktrowui 
ł6dzkiej pod żaonym pozorem nie uwzglę
dni warunków, wysuniętych przez ?racow 
nik6w, a dotyczących przyjęcia z powro
tem 3 wydalonych pracownik6w, oraz 
sprawy urządlZania zebrań na terenie e. 
lektrowni. Natomi:ast w sprawie kasy e
merytalnej dyrekcja gotowa jest do u
stępslw. 

Odroczenia wojskowe 
dla abifurjentdw szkdł śrBdnlch 
Młodzd·elŻ rw wieku lP·ahor'awym piO slkoń., 

czemu zaIk'lladi6w Ślt'edi1l.iioh md'ał/a <:za's skła. 
dać pooanna .o odrocZlenie sl,U'7Jby wOlj!slkoO( 
wej j.edyuń1e do 15 i:zerwca If. b. i amsiata 
ummY;WIQlW'ać t~ pod.anda ~.jaJdc2lEmiami 
:r. wy!ŻlSlzy:ch Ulcilellnd co było memIOli!l:i~ 
~dyż 'WlP~sy na 'W)":lJsze IUczeG'llIie za'czytliaiją 
się dal elko lPóźni,ej. PeWlIlia. Hczlba więc tej 
mlłodzieży /z,ostała wci.ell!o.na do s:ze.r~w w 
,paroZli.emilku r. Ib. Obecnie W)llSlzedlł r.ozkaz 
M. S. Wojisk r~'1lją'Cy tę '~il'awę w ten 
SlpOlSlÓJb, dJZ tenndn sntładania 'Podlań o o~a. 
cze:ma ,aiUIł1omałylCz.nrue rostał pt1ZielSUnięty 
d,o. Hpca ro.Iru 1926 i 1P1'IZIed tym tetrmlnem 
za,inte!l"elSOIWani wcrnni 'Ulbnerg/ać Słę.o daLszą 
p1'o.1OIllgatę. A d, Ikt6rzy ,zo&tćllH ljW; wdele
ni o ille UiCncą skorzystać mogą być I 
szere~Z1WIoff,'n~-enli. 

Uchwaly t.Patronatu nad 
więźniami" 

(H.) Jak już donosiliśmy, zawiązał się 
w Łodzi patronat nad więźniami, którego 
zadaniem jest niesierue pomocy moralnej ł 
mater.jalnej przestępco.m po odbyciu kary. · 

Odbyło się już 2 posiedzenie sek.cji 
"Podniesienia moralnego więźniów", na 
których post:aJnowiono: 1) z01"ganiz,ować w 
jlaJkna.jbliilslzy;m czasie bibl10tekę więzien
ną .o charakterze czysto n aJUk owym; 2) 
roztoczyć opiekę nad dzieÓlni aresztowa
nych ,k,obiet r 3) wydawać zaJSiłk.i w 
pos'taci biletów przejazdowych i żywności 
dla więźniów zwalnianych, a nie posia.da
;ących środków własny.ch na dojaro do 
młejsca stałego zamieszkania. 

Pr6cz tego postanowiono nawiązać kon. 
takt z ciałami :pedagogicznemi, aby 'W 
święta i niedziele urządzano w wł·ę~e
niach odczytyumorałnj'ające. 

Dezorganizacyjna reorgani
zacja 

WydzIał InspekcJI mieszkanioweJ 
Włączony do W. Z. P. 

Na zasadzie u.chwały magilStrrutu z dn. 
3 b. m. miejska inspekcja miesz1kaniow9 
włączona została organizacyjnie, jako sa
modzielny referat do oddziału sanitarnego 
wydziału zdr·owotności publicznej. Biuro 
ins.pelkc.ji mieszkaniowej mieści się przy 
Placu WoInoki nr. 1, pokój nr. 10. 

Przepisy sanitarne 
dla cukierni I rBstauracJl 

Na p~edz,emu w dn. 3 b. m. magistrat 
zaJtwierdził "Pr:r.episy sanitarne dla cu
kierń, herobaciarń, restauracji, sklepów z 
nabiałem, mleczarń i 'kawlacń". Przepisy 
te wypracowała specjalna komisja, złoto
na z pp. wiceprezydenta Gr o szkowsikiego, 
ławni/ka, Joela, tl1l.Spe1tt.ora san,itarnqto m, 
Łodzi, dr. A. Starzyńskiego i nCllCzelnika 
wydziału zdrowm.noŚlCi lPubHcZlniej-Kemp
nel1'a. 

Wiec pracowników mieJskich 

"Dom inwaJi·dów" stanie na ŻoHborz,u 
tu'ż IPrzed il{()łI.on.ją o.Hceil'lslką rua pnzymłym 
p:Jacu IUlwlaJ,idów, z p~ękną /pel1S/PeGt.tywa. IZ 
alei gwa.rdji łączącej t·en pla.c z cytadelą. 
Będzie to olbrzymi gmach dwupiętrowy w 
ksztafcie ł'U'Iru o toomie k:l,asy.cztlJe.j. Mieośać 
będzie Opl'ÓCIZ lbiu:r lZa.r~ gł~o 1ZJW'ią
:z;~u iIllWaJidów - W8Jl1szba.ty, internat dla 
siewt IP'O Ln1W1al,j,d:ruc/h, 1nrŁe;rnai dllla sbooelIl
tów i uCZllliów inwaJiidów ,i aziJe.ci tychże, 
daJe,j - cZ)llteUi1l1ę i biIM}ot,elkę, hołd dla 
pl'lZ)'ljeronych ozło·nIków IZ'Wiią:zllw, itllteil'nat
przytuł,ek dla iUlWiaJlid,lów i potrz'elbUÓącyc:h 
pomo1cy lie!kJarnlki~ij .j stał~,j opi,eJki, slzpiltaal
s,a'na1ol1"jiuttn, ikajp~'icę, W1a'r s ZJtaJt y i t. d. 

al samojazdami, pojaz.dami i w.oza.mi 1 zł. 50 gr. 
10 zł., Za plombowanie li.cmli'ka przy aUJto-do- I W pilaJtieGc, dn. 6 b. m., o ~ 7-e'j 

b) roweraw - 3 zł., roi!kach 1 zł. 50 gr. ~m iW san~ ~iąJzIlw hamdlboW'cÓ'W, 

Ko.szt .budo.wy ca/łelgo. rgmachru wynńelSie 
5 do 8 miJij,onóiW zt Suma ta /zehrana 'będJzie 
głównie z ofiar publicznych w postad na
byw.ania "ce~iełe/k" jednozł,otowy·CIh, k-tó
ryClh slP!'ze·daż rozpocznie /Się melbawem na 
całym olhslz·a.rZle !pańsi'Wa,. 

c) za odnowienie pozwolenia :na. prawo Pr6cz powyższy.ch opłat, obowiązują- PiklItttik~ 108, ()dbędJziiJe Sliię wilec pria-
jazdy na każdy roik następny samoiaz,dam~ cych od dno 1 b. m., oddział ruchru uliczne- dOWtMkÓ'W mie}slkruoo, ZW'o~ltl.y prtZIert Z. Z. 
pojazdami i w.ozami - 5 d., go pobiera ZW1"Ot kosztów za wydane nu- P. t. U. P., ltlI8. lkItóryttn OItlIMme będą na-

d) rowerami - 2 zł. mery) dn.tlci. sJŁęptlljąoe SfPiMiWY: rJetguJłama ~ pen-
2) Za do'konanie rejestracji i Uust'ra.c1i: Wysz.czegó1niona taryfa opła1Ł przesła- SJji, pt'I7Jy!2ltlIrunńe ZCIlS!iIłIku Zlimoweg<> w wys.o-

a) od każdego pojazdu paro:konnego 10 zł. na będzie do rady miejskiej celem osta- kości jedln!omiJeSJi/ęCl7m.eq pemlSlj~ i p~tJrz>e-
b) od każd.ego pojazdu jedno'komego' 6 d. tecznego zaooemenia. lWl&e 8~1Jial!tlle~ dInia pralCV. 
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Skrzynka do listów 
,w sprawie zatargu w szkole 

p. SzwaJcera 
Trag-ezny ' powrót z za awy 

Szanowny Panile Red,8Jktorze! Dozorca zabił Kamieniem rzekotnego bandytę 
'Wobec poiawioenia się w kHku pismach IWti!OS:ną l1dku ubile,głetgOo 'PoOowulaJt brze- 1 

miejscowY'ch listu dwóch panów, bioorą- lZIiń.slk.i llllaJWIiJeldizrJły li:Ic2ll1e bandy OOljtt-"ÓŻlnO- ! 
eyeh w obrooę jp. Szwa}oen, dyrek Ł ONI. , rocDnJileł;slzY'ch OIpiT'y1SlzJkÓ'W, ikJtÓl1zy natpiruclla,Joj 
gimnazjum przy u1.Pomorskiej 48, prosimy I nJaZ81~ody chłlOpSik~e. . 
w imię bezstronośd o la,ska we umie.s.:ocze- I Aby u.cłtn'1ottllilĆ się od t~noh nlaipalŚ'Cm, po· : 
nie w poczytnem piśmie Pańskiell11 nastę- S7JClZ'eigóiIJnJe gomńln.y, I()tpńle!'1a~C\lC się U1/a dJelCY~zp~ ; 
puJją.ce!go oświla.'dclienia· l ,,7.jgll"omadIZlem.1ila. wń,eljislldte lgOo" poQIs~lan'ofW~łv I 
, N'f.;cihlubn.a 'obrona ,os'oby i postępowa- iIlIO~ ULSltlal~wu1atć pOlsrh:!/wnJki, 2l.rudlalIllilem ! 
.nia p. Szwaj1cera, podjęta przez dw6dh l IkltOl1'}11ch lllJ11a~00 obyć d!cp'ny-,v:aicllztaJl11ie dOo u- i 
pan6w iIl~e zmioeni fak.tu, ż,e p. Szwru;cer I II'lzędu gmlilrunle.glo lkialżdoeg,Oo [J1l'zyttlr1zymla;n;ego : 
w slP{)I~ób ruenotowany d~Łychczas w pra,k i C!Ziłrow.iJeikJru, IiJdąioe~Oo iW !lOlCy S1Z1OOą· ! 
tyce szkolnej, w spOos6b podstępa1y, rueli- I O glOdJzJiruiJe Z .... eJj 1liaJd. 'I"att1lean, dlMa. 13-go l 
cuiący z godnoś,cią i o-bowiązlkarni dyreik- I krwiJeltlnWa II'. b. rul!ukcję dJO'zOtl1cy P€~lD!iq lilia i 
tora szkoły, d!la celów joedynie osohistyoClh ,' SIZloore cMo'P StlalTIasiJ:ruw KuC'hall'1s1k!i, który I 
p,ozjbawa pracy personE!'l nauczydelISki, 7JaSlbępIOWlalt 5wegr<> b:rntttaJ. 
Zlairud.niony w szkole od tat w~e~,u, klt6ry I W iperwtnym iIl1IOII11lel1lldłe do gnal!lliiey re11O- l 
usilną i S'UIJllvenną pn<:ą swoja, dźwignąił i nu I()IbchodlOW,e:g,o KuchalMlkńleg'o, I2JJjNiŻyilIi si-ę I 
zakład na POz1<lID s7Jk'oły ś,redni'e'j, korzy- I jaJcyś diwlaij ooolbnmcy, lk'tiÓoI1zy UiSlilbOIWIaIH , 

,s,taiąC1e? z praw .pubHcznośd ł ptti2!e,dJ()SItJaIĆ slję p'11Z1efZ wy.Żle:j ll1Ze~'roruy 
NIe zmieni r6wnie'ż {,aktu, że puyczy- ()Ib~ęb. ~ 

~ną wszelkiich zat8JT,g6w Iwe ,wspomniam1erj Gdy Kuoharrslka lIaIU'W'aJŹ1-ł łla~emlnJijczydl i 

szkole c,zy to na tle ,:kono~Il1cznem, czy os obnńrk 6w, ~Wla~ ttJc<h do 2Jalbrlzytmarrrlia ! 
peda~ogl'Cz.nem, byłta J,edyme .<>~oba pana się, a WÓiWICIZI3.1S 6edJe,n z .niob p'oclis.leidł cllo 1 
Szw!llJ~,el!a, który z za,~ManncSoC1ą na polu oOlzlOlrcy li. S'c:hwYcWws1zy gOI ,Z\a ,galrdllo za,da~ 
m~t,eTjalnoem łączył. dzn:,~y nlł; ~em. !Stano- mu ude~Zfeflllile p1ęśaią w .gŁowę. 
"':lsku brak taktu l U'lllloejętnoS<::l lueroWla- W iIllaJSltępnejohW111J1 lP'OIdlslko'c'zył dJrugi 
ma zakła~em n.aUlkow.y.m .. osohnulk ri. wytj:mująoc 2 Ikii.e~ZJelIld. ~-ew:oI1wler 

'~ posladal}1U obhtl?\&o ma'iel1}aJh.~, lnU- S:LrZleni~ iIlIa oŚllre:p, wafi.aljCJic S'Wie!g'Oo wtsIP6lillli-
~tru1ąoc'e~. z.aorowno st:r0nę ~{!~agQ~lCZn~, lkia w rękę. 
Jak a~mlDl.:st,r~cyjh~ dZlał,~lnoscl. p. ·S.zw!llJ- l Tl'Iaflllollly IZlruw~ z ibÓ~1\l ii lP'ooząJ' udelklać 
~e~a, 1 op1<e~.a'ląoC S1ę na: I SIt ot,ne1. 7Jtta.jomo- : 'he,clZ iW ileli /Sfal111ie\i oCIhrwńna Kuchall'slki p'od
SCl s!osUlIlk?w s~kl()ły, od~"':lla.my p. I nliitYsq z złijelmii ikJabeń, wUle!1lkiośrai 'Pięści i 
Szwa1oCeil'OWl -komecznych 1 truntmalnych \ iWUC'i~ l11W w śn'ad Z!a uc:elkaliCJicym 1~l'1a..f~a:-
kwa'lifikaC'ji na dyrektora szkoły ś;r,ednie!j. ! ją'C &i<> ~ ~lorwę J' 
Dyskusję na ten temat że, slkądinąd b8JT- • 
d.zto sz>anownymi pp. Ll\lStertll~ki,e.m i 
Freundli.chem, musimy uwa'Żać za. bezce-
'l Oową. • 

Biurokratyzm, 

U aileikru~cy z8JChwilalł się i 'piaJdq na z1e
miię, br1oC'ząc ikrwtią, a dr'lą~i '03!dbnńlk pom
,ktnął dOo -WISa. 

UgOd!ZlQl11y.m oIkalZJalł się Jan Pcl,Slkti, IllIiJe~ 
5Izlklamoc 'W191 Bralt1Cl5lZle'wWoe, Móry WiSlku
iLelk \k:rtwldŁIolku mózgoWle:go i pęlk,ruięCiila 'kio
śd poiyl;ilc.z!ll~j i ctilemilemlilowej - Z!ID18Jrt. 

Zarwia,d'Olll1l!ol11y o powy:iJslz,em pIOS1t,e/m
nelk fPid1oiJcytj.ny , &lrelS2ltlolwlał Ku'Chruli$llde'~o, 
oocl!aąCJie gOo dla d!ytSipOIz:y;a;r pt1dkrtlll'laltlOll"a, 
,pi11Zyczem pdleJrw~aJS~ikowe ś1eod'z:tIWIQ wyj.a
śOli:l100, Żle d:ro.g,im oSlobn1ilkiem był Józef 
Muris. 

W .d!nuou W'CZloraJ~SIZym oN sCJidlZlie okl!ęgo
,wym pod 'pil'W~Vlod!llilco'uwem rpt'ez;etSa s. 00. 
Tl8deulSz,a Kannn'ieńslkilelg'o w ołhoareruiu s. o. 
HelrńlZlbro-ga i A:r:no1.dla Il'OLJp'OIZl!llalWlaJ11Ja byoł,a 
s'pl'Ia,wla Stlaf1llilS~la'Wla Kuchall"skrne:go fJ zarb6q
sitlwiOo JlattlIa P,eIłLSikW~o. 

OslkrurŻlOlny zje slloruc!hą iPIl'zy1Z1OO.ł sd:ę dOo 
WlilllY i wy,}ao§n.ił, ŻJe 'I1IiJe mi,alł ZlamIDalTU po
zbawruać życia Pclts,kiile,gol, 1kJti6t'1e'g'0 ruOltla he
noe dCJIbMe mat 

Hi.stLomję ~'a?ellllJnilcZ'ei ,nOicy pTZYlPomiin11l 

S!dbrUe Falk >prZJe,z ~g'łę, gdyż wy"P'aJdlk.i lPosJtP.
pO\W1alły pOo ISidMe w bł~alWii'c,:ztnem tern-
!pile. . 

Pomelw,Cl)ż ~slkalt,żony .me mógt IZ dlt101b
ttl'ytmi dJetbaJ1aiIllli ipt'2lefdJSJtalwi'Ć n,ielk1Óirych e
pil2l0.d'Órw, s ~d 'Pi!l7Jy'sltą:p.ił 110 obaldJarnlila: śrw'iad
Ików. 

PWerwiSlzy ,ZleJ:7J!lIaJWa~ Jam MurilS, któlty I 
ośwdladJciZyił, Ze ~dącz lIlitelbOlS2Jczylkiem z 

czy zła wola Bie't7Jemy na si,e'bie oałlkowitą odpo
wiedzi,alnośt za IPostępOowanie pe't'sonelu 
nauoezy1Ci'elsk!egOo. WY'niikło onOo óW ZUjpeł
n~śd z warulIlków kkaLny;chsz1koły. cha- Ministerstwo handlu i 
rakteru postę,'Powooia p. SZwa.jiCle'l'a i o
gólnych zasad dziaŁa,1nośd zwi'ązku za

przemysłu rujnuje przemysł 
nie zezwalając na przywóz niezbędnych półfabrykatów 

za'bruwy, byJ1 CldkOll'w~eIk podclJmioedem ł 
prZYlPUSZiC~al1ffi, 2Je ,2lhy!OOc.ZIOIe jest ,podlaJWa,n~e 
mZJWli'sIk,a OOZlOl11Cy, slkOi11O ,ten &1>0; ZJe i-ch 
w iat ŚwtilaldJelk Miślkiewtilc;z ~I, że 
spo~iklał lIlIa g'oścńń.ou P'e'bslkńl~l():i Mum'a, 
Iklti6tt1zy W)'!pi!"Z'edlzńdiP go o 1'61 kJlttn. W poeM"
onym mOO11le:ncle usays.ZJaIł on ikmyIk., a. pod. 
S'zed'łls,z,y clio 'pI~c;u hOljru, ~1k~a.dttWe P!\Z}'IPOo 

miiIlia ooibd,e, Żie M'I.1Jcils br:y1knął: "JaJtlielk 
oalWlSlj jelSlzaze llIalhore - 1'0 ~ ~ItIZIeIlę". 

Br:Slt [>!os.zJk ooowrain e.glo Józef P dlSlki ~
ztllaje, ż,e gd!y dow:iedl7Jilał SJię O wyipadlku, 
p'OISlZedlł p:o bi1'1a.Ita" k!tóry dawał już ~he 
OZll1!ruk~ żyda, a gbOW1a .jet~ byąa Z1broclZlOM 
krrwtią. 

B.iiegly dlr:, R.aMoo zetmru;e, że 1'IM1Ja 

ll1alLeiy dJo ·!iJaJf.Iegorr,ł b&irdz,o oiętlldoh UJSiZiko. 
dzeń ciJa~a ~ rtyillkiOo iIlIatŁ'}"cłmwaLSItJOfW1e ZllIbiJegi 
lleiklalrSlkffie IDlIQglłyby oeweullbuoClJtme urtl1'iZymać 
P e1łlSl1d1e·g;o PllWY żyrcw, looz rEllSlt otto brurdro 
p~oh}.em8JtyclZl1J.te, p01IllileIW1aIŻ pęknń'ęcle pod
ma'wy C1ZiSlSlzlkli" jta!k to mlJaIDo ~ce w 
t)'lm WYPi8.dkl1, dalje &tę O~IĆ tylik100 W 
rŁleiOO'ji. 

P.rdh~~ Rooo()ll~ KafWlOllalk dom.a.g.a, 
się ukM',al11Jila P odsą)d11leg,o, ILecz UlW\arba., że 
'W1tnrn,a t U ZlCl);ŚĆ Z!I11IiIaIIll8. IkfWIa1lijf,ilksaąi czynu 
.nIa a~it. 476 p. 2, pon!iieWlaź ZI8.1b6;S1kro me 
1>1'110 dOili: onoa1l11e z pf1'lemed )'Ibacją. 

Sąd po naradzie skazał' Stanisława Ku
charskiego na rok i 6 miesięcy więzienia I 
zaliczeniem aresztu prewencyJnego. 

Ił.. 
,. 

Widowiska, koncerty i zabawy 

wodowego. 
Z nalf~łęobszym sza'Cunkiem 

TEA l'R MIEJSKI. Tea1lr mde~&d dade d,Zliś, WI 
czwar,tek, oraz w dalszym cla,iIU w sob~ wie
cwrem, w ruj,edz.ielę ,wleczo-rem d we wt'oftllk 1» 
-raz Qsta'tni sztuQ{ę L. Pirallldella "Żywa maska" I 

Niejedn~otnr.i,e 'W'ySltępowrall1i,śmy plI'ze- I lllJoże wyfi<.o'nać zJleceń e.1€lktrQlW1D~ łÓodzlkieÓ i udziałem Kazimierza Jun~zy.St~ows'k!e1C<>. 
clrw lboelZ!prqgI1am0iW10śłci rw wn. IPl11z. Ii, han- , innydh :polWlalŻl1ych IPl11zedlsoięlboj,orstw, a mUlS,~ J'uiliro pO raz 154Y j oSftattl!i w snon\e św!e1ft& 

Związek zawodowy na~zyclcli 
śtednii'ch szkót ŻydUiW'sk. w Polsce 

Oddział w t<>dzi. 

d[u. Wlslkuyw aJldś my:, ~e Ib.r-aik żyrwe.gOo i I dla Ibralkl\l lP'oil"celany IPtZ'erW1ać 'PTlacę· Zau- komedua L:eromskqeogo "Uciekła nr1 prze!lióte<:z-
lSItałoego ~lo'Il:taktJu lPomiędzy tem mindste.r- l! waż.amy, iri; g.otorwe aparat~ z tą samą por- k,aU. CeillY lI1ainliższe (od 40 gll'QoSzyr. 
,stwem a lPrtz.e.d,stalW'ioioeaa.mi s~er gOlS'P·odar- ulaną ~~owane .zagrall1l1c~ nie u1ega~ą W sohooŁę o goolZinrie 3 ;po poł,~iIu c:l!!a mł1)-

(W 1mię zasady audiatwr ~d aMen ,c.zydt mulSi odoIJ)lrOlWla'clZ!i'ć do 'UltwtEJorzenia i Z8Ika,zOWl. Mimo rwn1'0lElku zł,Qizone@Oo IW lllJ1- dZieży szkolnej po cenach nalniższych Nie-Boska 
pars 'Publikujemy list p'Ow~zy, a ,pe-l.nielbeZPiecmei IPlróżni, że unieanozHwi ue- 11 nńlStc,r<sVw~oe !p1l"'zemysłu i handliu, rw którym lromedja". " 
dnocZ1eśni'e zamaczamy, i,z wymianę ,ahiJz-owattl'ie naJjlCllklhuaG:niej:szydtzaga,dIlli1el\. I tOo 'W1Il:i~lslknt n~ iWym,ien~OoIlia ~lka'zywata W niEICI7.Jlelę o godZiil1lie 3 mbtt 3O!po oena~h 
zdań nad sprawą, pO~y2J~U\ uwa~~~ ,Wymownym Ikiomentartzem ,ŁeIi f8lt'a-ln,~j I ~ t?, z,e ffilateI1J~ł 'Po~cellianool'.".y je;stŁ w kI'l~- wi,żonych bar"1na, seillsacYlina komedda. Savoir'a 

. za wy,czerpaną 1. .W1ęceJ poruszac ~el IPoffii,t11d j,est loiJSlt, nadIeISbany nam. !p,rzez gr,Oo- J~ m~ do nalby~~a! ~mlO -bo, ~z pi11ze,dlsta~- "W'idka kSli~na ń ohlopiec h<ltellOwy". Bi'le'ty od 
me będzlem"",Red8Jko)a). .no ip'O,dtpi's,anydh !p,oOl nw ot,Qlb-otnilków f.rubry- I CIelI fl~y :~O\b[jS'C11le rnte1"Wen,QIWlał w ~- dziś cloo mbY'Cia w !kasie zamawriań. 

Co Usłyszymy dzIś przez radio 
ki ilpar,atł:ów elelkttotł:edhnńJaz.nY'cG:t. \ st,erstw:e 1 W1s~azywał na .fatalne skut'l(1, 'J?-- \ We środę dnia H-go VII premiera sezOnu 

W aiśd€ tym clZ)"fa~y~. ~'run~: tyl!kJo dnia ~ameu iHl1'1I1y, .aJLe 1 dla ruas - mimJi!. I 
kie mo;z.e 'P'OC1~,~Ć \Za ;g~bą odmawia ?, ,.e arcy1kome-dda ,fredry (o1ca) "Damy f buzary". 

Ił~a odiow·d ~egl(). 'W ~ruk.tm ISIbo.pnilu rtąld sterlSltwo por:oomY'Słu li handllu2JUjpd'n,ie wido TEATR POPULARNY. Dziś, w oz:wartek, da. ł 
Program koncsrfdw radIofonIcznych ~1 ~~~y{:1JYn~a Się do sy~;bematycznego 1 CZn1€ i,gn'OorUJjąc lS'OIbie d,olS robotnilka polskie- b. m. o godz. 8.15 wiecz. po cenach zniżonych od 

W dn. 5 l,'sfopada ,ruq,.nOlWlaiIl'la tPlr. zelIl1)1'Słu tPo'1ski~.,O~ ,a tern. sa_/ gOo, .a ikeruJ·" .... się J'edynie iakimiś wyższy-~1.. b ik' - _.I- ""v f 50 gr. do 1.50 świetna krotochwila TC śpiewami 
,mem 'P. 'Ozrutalwna prf'lcy. ;tO otUl OIW', nt\::'UIl .tl1li w'7ltfJl/pJC!,am,i, WWOZl1 ()'dmów.ilła, lP'~zyozy- B d 

'" _'" L k '16' "( " ie na dziewczyna" pełna niezwykle komicznych Pary t, 1750 m. Groz. 10.30. Ko,ncerl IOTkle- tP0!>lUZY l'a' t lIlaosrtęQJ'ltjący: niaJ'ą'c ,s.ię tern samem dlo ISlnot .. tfoOWlllotlia stry. :r '("f> Rcen i zajmującej treści. Udzinł biorą panIe Bro. 
My ndżej podpisani 1I'l0boftt1.ojlcy fulbryki ogóJnego za'Slto,}u g~odafic,ZlegOo rw ~ra;u l nowska, MaassóW1J.a, Szczepadska, Zielińska, Ro-

God~ 17.45 - Koncert dla dzieci. ,a:paa-,altó1w elelk,tr<Yf,elch'114ICizny<::h pro firmą dOo !po'więklSlzenilia i talk już dlostatł:e:cmioe po- stafIska oraz panowię: Bielecki, Bolkowski, G6rec-
Godz. 18.45 - Konce.rt z udzialem solistów. .i1liŻy.nieltowlte M. Drmł()fWiSlkd j I. ImruslS od wMneń fftibJby be:zit"oibOoŁnyclh. ki, GałQcki. Pl1c~alski, Zawiey,ki i inni. Retylr.ro .. 
Gcxlz. 21.46. - Koncert. ,kalll1w łał belz {Ptt'2lerrwy IPraoujemy w tej filr- Podoboo IPostęQJo,wande lbiulidmłi6rw mu- wał J. Pilarski 
Wiedeń, 536 m. God,z. 11.00 - Poranek mu- .tnie. Obecnie Hrma zmUSZ,OM bylła 'W)'Ip<o- simy z <::ałą enet~ją napiętnować, a o pra-\ 

tyczny. ,~edzieć !P'l'a~~ ó. .to nioe ~iku~,elk~ikic~'koll: ey n~,zY'ch mi~il&t-eaU,6w tUw~I1?Y lSobie. Zla ALEKSANDER MOISSI PRZ1'JE2DiA DO 
Godz. 17.10 _ Koncert pqpotudnlowy. ("Mle- ;woreik tr~-dnl()o&C'l tmanlS,ofWych, ,a ~erdyrue l oIb~'W11ązek IPtOlnJforrnO'W18.Ć OfPIlIllJę jpIUlbhoz- ŁODZI. 

rlzieflczy J. Strauss"). wył,-ciZnle z powodu odmowy ze sł!'ony - ną.. . • . • Po długich stara.niach udało się Dareucie po. 
,minil~erstwa przemysłu i handlu na spro- Tru:taó n.aJSltępl\lIją IpodQJlllSy 1t00blOŁnuokolw zyskać p. Aleksandra Moissiego, który pnyjeżdta. 

Godz. ZO.15. - Wieczór pleśni ludOowyoh. wadzenie rt zagramicy po«'celalD.Y 'WY'Soko- wym.ioenion'e9 FaJbltykoi. do Łodzi w niedzielę. dnia 8 listopada i da w sw 
Berlin, 565 m. Godz .. 17.15 - 18.00. Ko,!1JCerl I' wolto~j, mezbę~j przy budowie apars- Zaznaczyć naleiŻy, j,i; Sip1"awą 'tą IZaljął się Filharmonji ostatni pożegnalny wiecz6r żywegc 

rozrywkowy - prOodrukcle muzyikalol1O - wokalne. łów eIektrotechn.1cmych prze1z faJblI'Y'kę ,na- Slzer€lg org'ailti~8.'cji: IZiwolązelk d.e!k:totOW'1l!i pol!. sło.wa. Publićzno~ć za pierwszym razem prtvllno-
Godz. 20.30. "Die KatastrolPhe", romans ory- SlZIą 'W"y'talb&'anyclh. ZazruaClzamy, iż porcela- sk~OCIh., :&tow,aa-zYSlZenJe elrelkt,fiotEllc'hn~IkÓlw - wała tak owacyjnie i entuzjastycznie tego genial. 

ginalony H. J. Gramaot;>;ki'ego. (Ciąg dalszy ta ty_ . ny t~ W kraju nabyć nie można. ko~o łÓldZJk1.e i t. dl nego współczesnego artystę i cała prasa wyr.tA 
Qzleń). ; Nie otrzymruwlSlZy 'zezfWlo[eiIlla ,n8.J wrwo'z WlSlzeUlkie IdblsZlernie;sze kOdll'en-tarze są ' się z niebywałe m IJznaniem. te niew"tpliwi. sal. 

Godz. 21.00. Muz~'ka kameralna _ od Haydna ~ tego maŁer;ału p.orce1anoweg'o fabry;ka nie )U!Ż .n1~~eł!Illioej 7Jbę<Lne. Filharmonji i tym razem zapełni si, do ostauuear 
do SchOnberga. (Wieczór drugi). ł miejsca. 

~~~, 2:2~ ,;;: ~!: ~~t;'k~o:a!~z:k[estrY Ci, którzy będą zużywali dużo gazu ODCZYTY NA WYSTAWIE URZĄDZEA MIEJ·, 
u SKICH. 

hotelu .. Russia • otrZyma,· ą ZDJ-Z· hJ- cen 11 Dzisiaj, t. j. dnia 5 listopada. na wystawie ._ 
Godz. 18.00. Jazz-band. rządzeli miejskich w parku im. H. Sienkiewicza w 
G d 20 40 W·"'a.~kt "'" ~'-ml1"-bulle"'-a" Na p,."..iedzenlu w dn. 3 b. m. malłistrat dotychczas w zależności od lI00'śd płomieni o z. .. ,Y 'J 'l Z v .... "OV "'Ul I.A, ,,'" 6 pa.wilonie wydziału zdrowotności publicznel od-

Bem,ni'ego. zatwierdził uchwałę rady nadzorczej ga- gazomierza (Ood 3-1000) od 2 do 50 zł., 
zow!lii miejskiej w sprawie ohniż.enia cen obniżone mają być o połowę (50 proc); będzie się odczyt d-ra Szmerłowskiego "O tyfusie 

Godz. 22.30. Jazz-band. produkowanego przez nią gazu. Zn.i:bka 0- c) nowym konsumentom udzie'lać hę- plami&tym", zaś w pawilonie wydziału o'wiaty i 
Londyn, 365 m. Godz. 17.15. Koncert 7, Troka- bowiązywać ma od 1 października r. b. i dzie gazownia mieiska w dągu jeodnegOo kultury - kierownik miejskiego pownechneg" 

dero. przedstawia się następująco: r,oku 40 prOoc. opustu od ceny maksymal- szkolnictwa wieczornego p. Cz. Bagienski. wygło-
Godz. 19.00. Ko,ncert (kwartet). nej bez względu na ilość zużytego gazu; si odczyt na temat: "Znaczenie wieczornego szkol-
Godz. 19.45. Przegryw,ka. al przy zużyciu od 5000-15000 st. stosuje się tOo tylko do miesz,kań, znajdu- nictwa uzupełniajĄcego w dobie obecne;". 

) sześc. gazu miesięcznie opust będzie wy- J'ących się pr,zy ulicach, gdzie istnieJ'ą J'U' z· Początek odczył6w o godzinie 7.ej wieczo-
Godz. 20.30. Koncert <lirl<lesłry: 1 Haendel: nosił 10 proc.; od 15.000-25000 sto sześc. ruroci,.lł; lłazowe. rem. Wejście na wystawę i odczyt bezpłatne. 

Wielki koncert w B-min, 2) Mozart: Symfonja _ 20 proc.; od 25000-75000 st. SZ€Ś'c. - "\'ó" 6 Wszelkich inIormaoji i wyjaśDłed udzielają, pu-
nr. 35. 30 pro<:. i ponad, 75000 5t. sześc. - 40 Uchwała magi5'fratu podlega jeszcze 0- blic;r.ności dyżurujący stale aa wystawi. pracow. 

Godz. 21.15. Koncert orklesliry: 1) An,zel: proc.; statecznemu zaaprobowaniu przez radę nicy miejscy. 
Marsz, 2) Walateufel: 'N:llc. b) kos,zty adminiSltracyjne, wynoszące mieiS'ką. 

C8bin~ó~~~~~~I~~:Js~~tt!~ycznr I 
Godz. przyi~ ć od 10-1 i od 4--7 Wiecz.1 

PORADA BEZPŁATNA 

W koszarach wojskowych 
popełnił samobój§two szer. Bartczak 

WY J ~CIE Z~BA 2 d. I 
Zabi ęp, i lel~at5 ko·dentystyczne po cenach . 

kJinjczn~ch. 8455-10 

(ib) w dniu wczOorajszym pog()ltowie ra- I nałowi żoła.,dka, przewi6zł go w stanie 
tunkowe zaalarmowane loM,do wia,domOo- osłabiOonym .do szpHa,la okrę,gowego ~zy 

, ścią iż w koua'rwch IV baonu wojsk sa- ullcy Pańsldej. 
moc'hod()lwych, popeł-r,ił samobólstwo .>Ze- I .Przyc.z~n~ samobójstwa nic zo:stała na-
regowicc Zygmunt Bartczak I razIe wYjaSn10nar 

Przybył"j lekarz, .po prz-epłukal1iu de. 

ODCZYT LEO BELMONTA W MIEJSKIEJ O .... 
LERJl SZTUKL 

DtUI w czwartek, znany publlc:yata WarsuWlIki 
i literat, Leó Belrnont, wygłoli w włdelwy .oble 
tajmuil\cy ,pol6b odczyt p. t. "Młckiewloł a ty. 
chi". Prclei{ent o'wietll me.janłemy pletwla.tek 
tw6rcZości Mickiewic:ta ł na tem tle oprze .w. 
wywody. kt6re spotkały się w Warszawie , da. 
żem zainteresowaniem krytyki i publicznoścI. Po. 
ct~tek odczytu punktualnie o godzinil' 8.15 wiecz. 

Po odozycie audycja radjo-foniczna na aparacie 
francuskim 8-mio lampkowym "L. L. ", 
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nalezytrenerów za wszelką ceną utrzyma·' I 
Wyjazd trenerów -= jest wyrokiem śmierci dla footbalu łódzkiego 

Jeżeli d:otydllcZlalS uzy.s~dwal1<i!śmy c'zasa
mi zalSl2Jc.zyt.ne wyru:ki 2J qakaJk,oolwiek pae'1'
w,s'zorzędn4 <kutyną z:agtra.nicmą W21gJ.ęd
nie na Zl8.wodaclh międz)'lPa.ństwOW)'lch z 
poważn1~zym IPrzetCiwn~kieatl'- b)'ll ,to wy
niik racz.e9 przypadkowy, Zl8.le'Żny W)"lctcZ
nie od iOIaostroju, ambicji i zajpallu zespołu 
n,a$łZlego - ~zy;nmdków, na których m.czego 
budować nie moma. 

Brakło nam :retem fakt)'lczne~o opano
wania sztulki f.ootba~owelj, UlS.va~lOnoe~ kolal$y, 
wyrwa'ictcelj się w TIliestOISOWal11łU odlPowied
rueg'O ~rY'stemu .'W gil',Ze i braku t echndJci , 

C1ęŻiki b-ytzy.s ~ostPo.dar.czy i o~ól,nla 
p·aupoeryza·C'ja, ;alką IObe'cn1'e w kraJju IPne
iŻywamy" nńe omin.ęły i tlIaiS.zyah ·kiLulbórw. 

Ot,o ost.atnio wsz)'lstkie n~eomaa IkIluby 
"W)'Iffialwia~ą" \Swo-im tore,neorom, prz)'lc.zem 
pieliWSz.ą "ołiMą" padł p. LinlOl11a1u - ke
ner "T11I"fSŁów", a w ślad za nim w DJajb1:iri
szef przysz.łości pójdzie i p. Czeg,any z "U-
nionu". 

Smufny ten f.ak,t budzi poważne oba
wy, s.2lCzególnie, jeże'lli o ~'zyszfl;05': foobba
au MdZ)ki~.go chQdzi, oC.ały bowiem dorobek 
kilkuJetnli.ei p:ra'cy nas,z)'lch Jd.uhów · IPÓljdzd~ 
na marne, 

Faktowi temu winm.i:śttny w jakikolwJetk 
s\posób zapobiec; wiruni.śmy pcr-zedsięwziąć 
środ'ki za:raQ.cze, by Łrenetrów zatrzymlać, 

W 111111)'1m bowJem il'.azie stroac~my '~1'I1lInt pod 
IlOigam:i·. 

Do WJlbmięcia z cięZkiel; Wd sy1UJaąi 
jest, zdatje Się" jedyne tył1ro wyJście. Oto 
2--3 lcluby winny się z sobą porozumieć, 
by wspólinym kosztem utnymać trenera, 
p.fZ)'ICze·m kon·Łra.kttl1rący A-klasowy zespół, 
re -względów "kcmkuil'encyjnytdh", winien 
s'obie ]ja "Ispóllruików" obrać B i wZlg1lędnie 
C-lkiIa:sowe drwżyny dtńb odw'1'omioe. 

Oto, zdaje się. , ąedy.ne wy;jśocie z dężk~e'i i

l 
tej sytua/Clji. . 

Zaradzić złemu bezwzg.lęd'Ilie tr.zeha, 
byt bowiem Uistlalone·j już iaik.o tako ilda,sy I 
łódzJkiego fO'O!lbalu jes-t poważn~e zagl"ożo-

ny. Les. 

Mecz bokserski Łódź-Warszawa 
Finał biegu na 400 metrów 

_WMM 'Mi W,Rit**h*#P 

DotpIeil'o w '1'oku bież8,Jcym w)'lkazywa
Liśmy stał·ość naJszej lepu·ej klasy, dowo
dem ćzelgo były pewn~, mtt1iejwięcej Zlgóry, 
O'klI'e.śllone wyni.ki, jlakie przewMywać mógł 
k.aMy, przedę1ny nawe·t ~oń·owńe<: pr.Zled 
~potkrun1em kJ'la.li'owoe,go ~społu z &,UIŻyną 
z:a-glI'ankz;ną; ide'Illty-cznie się spt"lawa ('rz.ed
stawJała 00 do n/aszyoo w)'ISlępów 00. Me-

nie międZ)'ll11a'1'odoweU, IgdzAe żlad.ne poważ- odbędzie się w stolicy w najbliższą sobotę i niedzielę Kronika sportowa 
niejs.ze nielSlPodziankń 00& w Iroku bielŻlatc)'lIIl (ierbich, Konarzewski, Stibbe, Lewandowski i Plewiński I ,,RAPI.o" - ,,POGO~". 
me spotkały. ... , bronit bedą barw Łodzi W natibliższą niedzi.elę odbędzie się 

Do UlSlrule.nr1a. się tlJaSzeJ kff'asy plbkrursklelj • ramI,enIa czwarte )UŻ z rzędu Slpotkanie między po-
Pif'zycz)'1Illilli Soię w pieil'l\Wzym nędzie trene- . T'egoroc;z.ne ~W'Ody o mi1StrzosŁwo .Pol- kiego w barwach "Unionu"; z .. 1 wyż,szymi zeSjpołami ° pUlhar klasy C. 

.. •• • • ..1\.. ".. oń'owi SkI w bokSIe d:zlWl11ą ktoczą dro:gą. Kllka- sekcji boks el'ski ej firmy ,.Krusz·e i Ender" kI 
!'~ zalgral114clJIl1 - ",:,'VJ,ov:aw,,-y S\P' I krot'nie wyznaczane toerminy odMa.dano, w Pabjanicach sta.rtowa': będą: ze'.Szło- Spotkanie to zapowiada się nieZ'wy e 
na~z)'ICh Z'e.spotłow kor8J]ow)'lch, którzy przytczem zawody międzyokręgO'Wle Łódź roczmy m,istrz Polski, walgi p ółdęiŻkiej , dekawie, prZ)'lczem drużyny g'1'ać będą po 
przez racjonalny 1ninnd-n,g drużyn w ciągu - Warszawa, wyznaczone na dzi.eń 24 Jan Gerbkh, Lew.andow-ski (Wlaga 1ekka) 15 minut, aż d,o zwycięlSkie,go retzw1tah 
baJl'ldzo krMlkiego <:z.alS'I1 bądź w)'IkwalHiko- ubiegt-elgo miesiąca, o,dbyć się rruają dopie- - miSltrz wo}ewództwa łódzkiego i Ple- jooIllej ze stToo, 
waH stat'lSizy mat.eiI'~ał pilllkail'&ki dlub też wy- ;ro w na·r.bliżlszą sobotę lub niedlzie,lę w wi~ki ,- mis~rz wQ}ewód:zJtwa łódzkiego, 
chowa~1i mlSt dodzdelŻ - nary1bek 0&- WrurszawIe, w.algl plórko':"e}, . , • BIEG ROZSTAWNY NA 1279 KLM. 

. . ':1' d t ~y .. . o W zawodach tY'c.h udział weZllllą na- Szanse łodzkI'ch boklSerow, a w plerw- W POLSCE. 
~oW1e~, ktO'I'eg'O '0 ą: \PIl'aWlle ze n~e p - stępujący boksoerzy z okrę!gu łódzkiego: szym rzędzie: Gerbicha i Konarz,ewskie.go K'orp'UiS OlchrOlny pogr'anpcza ~orgatt1.i-
1!~lCI!dahsany. Tomasz Kona.rrewski zesałorocroy mistrz ! są hardzo poważnIe, wobe'e eZle·go spodZ1e- I Z'orwtait bV~ l'Io~tia!wtt1y m pT!zesłTlzeni. gra-

AczlkoJwi-ek zbytelCZlIle test dowodzić, PoIskj" w.a.g.i ocię~kiej' i . &win Stibbe, wa-! wać -s.ię należy, że więiktszość tytUIłów za- . n~c:a ~loIeelW1Sklo-sOlW!ieleko-polgłka i gr:an~ca 
;ak konie-clJllY tesl trooer dla drużyny o gi półciężkief-mi.gtrz województwa łódz- trzymają łodzianie. rumuńsik~le'caro.p~łska, która, v:rn..osi 
d.aJleko sięga1ą-cycGt alSph'acljaclh i ~.a.k cenna 1278 adm , 558 mJt1r, ~t1eg oą'hYW'~c ~lę b.ę-
jest ~ego ;rola w UlSta:ltaMu pewnej IId.a'sy ze- Zawody kolarskIe e o rn'lstrzostwo "łubowe dJz1e z dJw~'C~ sltlatrłŁ6w l pO'!irdW1a 5 1 P~,jdJ;~:,al' 

. . fi Próbne blteg.:n, pweip'l'owa Izallle przeu 1I1,'J;-ą>oltu l wycl1owan1'U dlań na!l'y.bku - ~e U'. ~oma dlnioam~ dlail'y pO' 10 \dm. ill!3. godzi-
. w~lędill na og6n.e 'Obserwowany (lI';,ta-tmo " nionu 6 na SZOSIe nę, Bile<ga/ClZ odlbywta Me~ w peł1n)"lll ry,n. 

fakt ma5owe~o "wyttńawiania pra,cy" wy- b l b· SilitluJnl.1{U Wi()fj·etnlI1yttl1. Uczba ZfaiW'Od:ników, 
chowClJwcom lPr>zez ZlalTządy pos.2'JczegÓlllnych zamknęły tegoroczny sezon n O arSnl ~~ą,c)'lch ttdlzrua~ ,w bei 1~pr~Z1e w obu 
kauJbów, Zlll'UlSze'Iln ~elSte.śmy podkreśi1ić !Stra- W ni,edzielę ocLbyły się na szosie la- [ Na póhmetek przyjoeż,dtżatją jddmcy w k,~etruIllk)ruch, wyn/()lSIl 2,342 zobnJi,eirzy, 
ty, jakh~ Łódi sp()t'1towa n.iewą:~pHwie po- skiej zawody kolarski·e o milStrzostwo następtl1jcei kolei: Mulle;, Becik I! Be<:k T. 
ruelSae. "Unionu" • Tra5a .biegu obejmowaba trój- j i Szetrooer, któr~ świe1nt,e s zput-uJctC , odta- DRUżmA "ORŁA BIAŁEGO" WY JEż· 

kąt 'Sl-OISy: Łask - Lu/tomiersk --=- Sza- 11 bia utrac.one bltsko,.2 kllorne.try. , DżA DO RUMUNJI I FRANCn. 
Jest faktem dlOwi~dŹ1onym w Łodtzi. że ~ek _ Łuk, którą należało prz.ebyć dwu- l Od 1PÓ'11lnetkta. M~l1~r dwukrotrue s:ho- WARSZAWA, 3 liist'Olpad!a, Jak saę do. 

n,ai1~p.s.ze f'eZ'erwy ! naiha·rdz1ej !Cenny l'e- krotnie, prz)'IcZlem ogólny dylStan'S wynosił cizi z maszyny, dZ.lęk~czemu UlStępUl]e z wiDad'Ul;emy, dtru,żyl11a p1ła<i 'OWlailine1 (rog>by) 
zerw\l!att' ma-texrał!u piłk,ail'skielg1o tposiadaj.ą 100 km I czołowej grupy, "Ma Bila~o" !2lOISItalł.a ZiIllP~lZOOJa pnz.eoz 
dwa klu,by: ŁKS. w pieil'WIS'Z)'Im ł'Zędzi~ i Z-e ~ta'1'tu o godz, C}...ej w)'lj,eroża ll-iu BetC'k I z S.ZleHl~rem "udekają" i d?- SlZel"elg Mubów rum'llńslkilch i fu,alIllClus.k~ch, 
T ,. qeżdżców, a milanowide: Mu~ler Oswald, I piero na ostatntm kl~ometrze rozgt'y.wa SIę aeijem roZie~amń.ta moozów ibotw1afl1Z'YS'kich, 
W'~~by .naprawdę Ity1lko, lPl'Z)'I'PadkO'wi Be,ek I, Belek 1;1, S:z;e:f!fl.er, Ka.lkbre.nner, między ninti wal~a, k>tóra przynoS1 7JWy- ~luJb Siplaritowy ,,~la B~ał~go" 2laJpros'ze-

.,Ford", Sawielew, Be'ck Toeodor ("PO'goń") cięstwo pie1'wlSz,e!llu. mla lJ)!t'1ZVliląił t w!ktrólłJoe udlaie się m 1t!0l\.1JMeot? .zawdzięc.~ąc, obydwa te lcluJby pOlSiadrują ' i Steibański (T2,S,) i 2-oh niesŁowar' Do mety przYlbył }a:ko ,pieil'wsty Beck :po Rumoo!jli i F!l1aIDJo~L 
dZliIŚ tak ceIIlID.y mate!l}alł mpa.sowy? . . 1 Arreksander, pokrywalą'c 100 km, w cza-

Sła,nowczo niel ,Tuz za s,tartem wysuwa, s](~ Sawle ew, I sie 3 godz, 54 min., II - SZie:tfler w 3 g, 
Toć J'es""'''e ,~Z-.l, trzema ~aty nit<: nie ktory początkowo p:owadz1. 54 min. 3 sek., m - Ka:lkbrenner, IV -

U~ r' eu Na 5 km. tworzą 1S1ę po:sz.cz,eg&1'Il.e gil'iIlIP-1 M"ll . 
'00 ·_.t.. _1. ŁKS ""'ze d L' k '~"~l. .• MUl' l u er, 

Wl Z'lewlS1lllYO il"ezerwaQll ., tS. lł'~K.~, Z to, y ..... ,,, WYSUW.a1ą SIę: . er, ~ ~~ Ponieważ czas maksymalIny dla mistll'za 
dwoma - o na.rybku M

TUtry!St-6w". nlm Beck, Mulle'!' 2 ratzy pt'óbule "uctec, UlSŁa.Iono na 3 godz. 30 min., nie z,ostał 
Czem1l1Ż więc rw powy.is.zych oluesla,oh a}e za ka,żdynn :a~e~ B~ck ,l.ub ~Zl:f~erosią.~nięty przlez Be.cka, mlsołrrostwa klu

czasu etały d~ioer() ob)'ldw,a te Iklutby mać sI,~d~ m.u na "ikółk~ . Mu11ex J:dzI-e SWle- bowelgo zwycięzcy nie przYznano, 
Łnte 1 w nadzW)"cza,ny.m temp~e, w pew- . • 

o .swoich f!ez·erwa'ch i dla/Clzego wq;aśnie Ł, nym jednak mOIlllende .. nawala" mu khz- ~aZl11a-ozyć ~;zytem .n alI e zY'. ~e m.tsin 
K. S. i "TUlI')'lŚlci" na.gl1e zdobyły lSoIbie ,ta,k ka t dalszą drogę kontynuu,je lIla: ma.szy- woroewództw.a ~uUe.r, osl(\j~ął lUlZ n~tym 
wadOŚldowy naif'ybek? nie Sawtelewa, samym dystansIe CZalS 3 .godz. 22 mln. 

Spr.a'W18. 1e$t aż nadto ;asn& - w)'lSZlk,o- W międZ)'lclZasi,e Beck l i Sz,eflJ1er "wcie- ~.ro,ga . i wa'l'.UJD.k~ altmOlS~e:y-cznle-:-do-
ł' bk. b·,,], d', ł t 6' kają", dmgi jednak w;eżd,Żla w kami.en.Le, bre, Jedynl!e. w mektor)'ICh mlełJ'sCta!CihJlazdę 
enae .tltaryt. ~ . po. ZI~ em r~nelt' w, ~. wobec czeg.o tIl'aci półłtor.a kilomeoŁ.ra. utrudniał wlair. ur. 
C~łe'1'alL~~~a~~lS~m,J~r_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kimi OIb)"dJwa Łe Muby (jedYl11e w Łodzi) 0_ !!! 

be·cme d)'IS'Ponuią, są wy,łączną .2l8.sbu,gą kh 
wyC1h·owaw.c.6w . 

• 

łaódź traci najlepszych 
lekkoalletów 

Rębowskl IlIIaclaszczyk zasllaJiI 
lzerBgl .. PolonII" I R. z. s. warszaw" 

sklego 
DMmY pech pt12Jetśladuje kffiub Ł, K. S. 

lICI ~ czasu. W)'IchOlWlalni pr11Je-z 
&.zureg lJaJt w lcllUlbDe tym~, po 
~UIllItioW1nJem W)'1S17Jklotle!Dliru., optJSlZlO2'JaJ;ą bu
wy swofe, 2lalSIim. dbcle dlrużyJDIy. 

Za Hallllkiean ()\pu~dił IZ Ikoffieli ISIZlelrlegID Ł. 
K. S. A~asre~, !który dbeontile jest 1edl. 
1ft')'lIl1 Z filltaJrów "PdlIcmji''' 'WIaIl\92'Ja1W15ik.:iJe, 

RębOWISki, Illli!sbnz piJęcńloiboju na trlak 
1924, Mrucdlas.rozylk, Sas i SaJl'1Iliejdka - mliru1-
Jeps.i loeiklkoattll!eci Łod7Jil, oWzyIllIaJlii już 
~WI(jltnWenńIa ~ Ł, K. S. i WlSItJępuiją do kliu
b6w s~ldłlec2lD.ych, 

Ddkąd RęOOwlslka ~ - dłdtąd me 
wiaKłIOlD.(); w 1kia:ż.d)'lIll mzttle pe.'WlIlle ;etsił., że 
zalSjlH oaJ s'zelt'e/g~ A. Z, S, ll\l!b "PoloIIllW', 

Mnda,slzczylk, SaJS i SrumelClki 2IaJSiIIICl\lą 
barw·y A. Z. S. ~ 

Wyzyskanie siły wodnej 'łI Europie robi olbrzymie postępy. 
rła ilustracji widzimy rury dopływowe, turbiny i generatory 
jedneao z najbardziej nowoca:esnych tego rodzaju zakład6w 

BIEG NA PRZEŁAJ POZNAŃSKIEGO . 
ZWIĄZKU LEKKOATLETYCZNEGO. 
POZNAŃ, 4 }/J(sJtropaiClla, P,o!ZlIlJańslkJi, 2'JWią

Zlelk lJell&oaJt\lJeIt.)IIC my zalk.aJń C'Zla SlW'Ó j S<elZOtll 
je:s.1tetnny biJeg[/eatl IlIa pil'Iwl1ruj, ~tóry O'<fuę
dtzńte &i.ę w SdJaJCtlJU na !PII'1ZlEl'Slfu'I2le!Illi 3,500 
m'tlr, i dtolSltęptn.y ;oelSlt il'ó'W111Jileż <lilia nUlesbowl:t
:rzySlZtOIIl)'lcth, ZaJpilsy dlo 6 lJiIsftjOlPl8ldla z 50 ~r. 
W1ptilsoowte'~o!Illailieży iIlladlsyfa-ć pod adlres,em 
St, Dettt:Ila" Po'mań, UIl. ŁuJlrelSrzJelWlilCl2'la 14. 
TelI'lIIllim. bUle~ 8 lliJs:tlopalda. b. !"" ~odJz. 11,30. 

BIEG NA PRZEŁAJ 8 KLM. WE 
LWOWIE. 

IJW'ó W, 4 IiiIslbolP ,a<łJa, Odlbył silę ifJu:truj 
Meg na piI'1Zebaó, Z1on~arn.iJz,OtWiam'Y pi1"2JelZ klub 
"PlOI~ń" iIlla pl1'l2Jets!\:lriZletnID 8 ikilim, Zrwydę.żył 
z [pOŚIl:'ÓICl 19 5Itla1rtt'W~c)'lch 2'Jarwlod!nlilków -
SaJWatr')'1Il (p,o,goo) w 30:51,4, dlrUtg~ Bos:ki 
(A. Z. S.) w 31 :03,9, Itll'Zled K,aJWIa (CZtattmJiJ 
'W' ~:16,2. 

ARNE BORG - AMERYKANINEM. 

SZTOKHOtLM, 4 I~st.O[lIatdla. JaJk ;UiŻ do
IlIolSiJlli.śmy., sł'ytrnny płyrw1alk tS!ZtW'Iedlzlkii hne 
Boo-g wy?echialł dJo Amett'ylki. Pooo'Slbamale on 
iuż lbam I!lla sltrallie, a 'W n'al~b!ii)ż,sZielj Ip!I'IZ'ytSlZao
śd priZytjmu,j>e d1rytwaltlelIlsłbwlo atm,El!l"yIkJańlSk~le. 

ZWYCIĘSTWO KOLARZA ŁóDZKIEGO 
W BULGARJI. 

SOFJA, 4 illilSltlOjplald1a. Na 2laJWiotdlaiC'h ko
lrursadch IW sItIoillilcy Bu~g1al11j1!, ktOll"e oclIbyły 
'S~ę w ubliie:gtytm tllyigOOflJi1u, ~wydęży1ł w bre
gu I!lla 60 ikm. M. HornsztbaJPn, clz~OiIlJelk ~{. s, 
"ColliClQ!1"tdliJa" 'W Łodlz.i, podlróżujący :naloko
łlO śrwłiIalba lIlia. trlowelt12:e, OZlalS UlZ)'lSlkany w 
t.)'iIll b~ 'W)'itloslił 1 :58: 12, Zwy;ci.ę2lC.a na
gtl1od!1;ony 1ll0SltiaJł iZJł1ott.ym medalem i był Stpe
ojaillnme pr'ZleJZ Slf.etry spOtritIOłW1e, jajko p()lltatk, 
W')'11"Ó:lmtiłrun.y. 

DaUlSlzy etba.p ŚilnDal}ieigo ł1ocLZJiJallli1tna 
!pi1'IO'WIaidJZL prz;e;z JugosłiruwUę, C~rurill!oiJ1Ól1'lZe, 
AlbuJIję. do Gmcj. 
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Ciężar ' odatków łago nieie, 
ale mimo to zbyt obarczaja one nasze społeczeństwo 

Nie ulega wątpaiwości, że cały nasz l Podatek przemy;s,ło!o-obrotowy, WlPro-
ustrój podat,kowy tworzony by;ł w nilenor- wadz8.ljaocy podobnie jak w Cze'chach, 
maJnych waJfunka,ch go~odarczy.Clh, li że I Ni'emczech i Aust.rj~ aż 2-proc,ent'Owe oh

!pod wieloma ~elSzcze Wlzględami wymaga I dążenie wszysbkich Olbrotów, odbił się 
i prz.ylStosowania do w,arUlllików ob e.cny;ch. dotkiliwie na nalSzY'c,h 5tOlSunkach handlo
lNie wynika iednak z t~,go, że ooocny 5y- wych. Nowa ustawa, Hczą'c się z wymalga
'stero, :z:własz<:za po wprowadzeniu osta1- niami żyda gospo,darcze'go, wlpirowadza 
I nio szere,$!u zmw.n i potPrawek, prz~dsta- znacme ulgi, ob.niżając dla całego szere

Igu adylvułów sŁaw1ci i zwrulnia:jąJc od po
datku t. zw. w,ewnętrzne ohroty. 

I wia cię ponad siły spole.ozeństwa pol
'ski.ego. 

Dotyczy to naw~It podatku maJjątko
I wego, b~~względnJe wedle pieil'woinycll 
zamierzeń zbyt uci~ŻJliV/ego, a IIbIlwe1, jak 

IW praktyc,e się okazało, niemożliwEllgo do 
' ścią.gnięcia w p,rzewidzj,Mlym trzY'l,etnim 
r okresie. Szereg jednak rooporządzeń, 

NaiwiękJSZle u.lgi są wprowadzone dIla 
handlu artykuł,ami pi.erwLSzej ,pmr~eby 
(hurt pół procent, detal 1 prOCetnt). Uprzy
wijejo.wane z>ostały surowce niezbędne 

d:ła romvo}u pnemy!sł'U, eksport itd. w tym 
,kierunku widać dalsze moż1liwoścl. P. 

Nadzór sadowy nad firma "Franciszek Fiszer" , , 
oraz upadłość firmy "Poldom" - ogłosił wczoraj 

sąd handlowy 
( przynoszących znaczne Utl~i i odroczenia, (raw) Na ostatni,ej sesji wydział han- o usłanowi-eme nadzom s~.ego nad lir-
's tępił osirość tej d aminy. R6wnocześnie dlowy sądu okręgowego W Łodzi , pod mą "Franciszek Frezer spadkobiercy". 
rząd niewątpliwie będzie zmuszony do przewodnktwem tSę.dziego O'kr. Darlilga, w W imioeniu firmy wY'stęqx>wał meiClelUl.tS 
obniżenia og6lnego kontyn1Zentu. jednora-I asystencji sędziów handlowY'ch GoldtS'teina Jasiński. 
lzowego podatku ma~ątk()Wego do .t~k.i,ej /1 Milker~, rozpatryw'3.ł ~oda.ni~ firmy ~WY'JaśmH on, iż aktywa mmy ~ 
kwoty, która fakt)'ICzme mogłaby hyc &Clą- ,:poldom sp. m. w ptiZedmilloae ogło- SZIal)ą passywa o 1.790.886.05 zł.. 
gnięta w trzyletnim okresie, przewidzia- szenia finnie upadłości na wł'asne żą- I Chw~1ow,a niewYIPt8.lcaln01Ść Hrmy Ijes,t 
lIlym w usławie. W zamian za to będzie danie. I na!S1ęp'SJtw~m obe~ne!j sytuacji ~06PO'da'r-
mógł skarb otrzymać kon1ipensatę przez Z przedstawionego bUaiI1lSU wym.ikał de- 'Czej w kraju. 
wprowadzenie na nru;tępne lata stał~o, IW nzie :nieustanowiemia nadzoru fiJr. 

_1- d L__ k k fkyt zł. 65.777 gr. 35. b d .o} b niewysQKie~o po atKJU mająt owego, t6- ma ę zie zmuszona ()~losić so ie upa-
ry / nie wpływałby paraIiżUlją.cO na żyde Sąd po na!1a'dzie wydał wyr()ł{, mocą dłość, co przy tak rLnaczn'ej .rMttliiCy po-
,gospodarcze pań1>twa i swoją wY1Sokoś<cią którego postanowił: ogł<lsić upadłość fic- między aktywami i (passyw8.lmi jest nie do 
nie oddziaływałby deprymUJi<C\!co ;na pła<Ł- my "Poldom", dMę otwarcia upadłości p<Olllyśle.ni.a, w .pit'zedwnym zaś WytpadklU, 

nik6w. wyznamyć na dzień 2 Us:topada 1925 r., da się moż.ność urmi,e spłacenia sWY'Ch 
Zniesietnie 20-,procentowego dodatku i zamiJa.n()wać sędzi'ą - komi.sanem sędzie- dqu~ów. \ 

złagodzenie zbyt wygórowanego obciąże-go hand1. Jul1UJsza Mi,lke:ra oraz klUJrato- Są.d po l11audzie post8.1IllOwił: zar2lądzić 
nit8., zwłru;zcza Śtredniclh dochodów (nowe- rem masy U'padł~ci mec. S't)'lpułkowskie- cel~m uniknięcia upa>d~ośtCi firmy, nadz6r 
~a z marca b. r,) zniża tę daninę wydatnie. go, wyrok opatrzy~ ry\gtOrem tymcUllSowej sądowy na ipfzecią.g trzech miesięcy, z,a-
Rewizji wymagałoby O'bciąt,enie podaŁ- w>"konalności. mia,nować n,adzorcą sądowym Józefa Le-
k~em dochodowym prze.dsiębiortStw spra- • • • wJ<:ki~,go oraz sędzią konuoluiątcY'Ill sę-
wozdawczyc,h w Ikierunku uz,ależnienia je- Na tejże s'esji rOZjpłatrywano podan,j~ dziego handlowego Roberta Adeta. 
~o wJl5okości od s>tosunku między osią
~nię~ym zyskie.m a 'kapitałm zakładowym. 

i iSilE_ii.. li 
&&1 ___ 

Ilnpy dysł\onfowB walniej .. 
szy~h bl}nkńw emi~yjnvch 
z u'wagi '!:,a łzmlany, ,ja!kUe zosiały do/ko

nane w () s lbaof'nlch oc7.lM~h IW 'zaikrelscre otn
c ialJ1"y ch st61P oy.skOJlt'owydh n'iektÓ<rych 
ha'1'~~6w emF:,yjydh, pooajemy pOłnlilŻe' ,ze
Iit,a1Vt-iE:nie OibO'W~ąlZ. obeoc'nae stÓ!p pro
centowych W nr.ektót1"ycn 'Ważnieis::z;y~h za
g,ran'icz'll)'ICh batnka.ch h'ioleJlowydl: 

Am's.terdam 3 i póił, BeJgroo 6, Bertlf[n 9 
Bruiksella 5 i pół, BUlda.pesiZt\: 7, Bu'k'aTelSxŁ 6, 
GdGń~1k 9, Hellsi,n~foll"S 8, KiOpwha',ga 5 i 
pół, Kown,o 7, Uzbcrna 9, LonIdyn 4, Ma
dtryt S, No'wy J'clI'k 3 i pół, Pa~yż 6, P1'a,ga 
7, Ryg'a 8, Rzym 7, SmoikillOtfm 41 p6~, Wi'e. 
;deń 9, Zury;ch 3 i pół. 

StOlpa 1I= '!'Oocentlowa Banlk,u pon's!kie~o od 
dys:kc,nt,a weksM wyn,osi - 'od dnria 12 
'sierptni,a 1925 roku - 12 pc,oc. IW stO'Sun1k,u 
roclznym. 

SZKlił ft TA~lnA w. Lipitisl{iego 
SP ... ł1 ~,t.!1 EwangieHckiR 11. 

Nowe ! !ll Y tozpoczna się 7 ~o i n-Slo b. 111 , 
W ~fIlpie dla r oczątl~ujących są jeszcze wolne 
miejsca dla pań. 8442-1 

TOWe akc. Ra Kindler przestaje istnieć 
Wszystkie jego nieruchomości przejmuje Francis 

Willey and Co 
(r) W numeil"ze wczoraljlszym .,Głosu Pnez: o~osU!,nie te-go. wY'ro~, Hrma 

Pohkiego" podali'Śmy przebieg sensacyj- R. Kindler de farcto prU!lStaąe lstnLe'ć 
i ne,go ,procesu pomiędzy <Łow. akc. wyro- LsŁniej,e ona jes7JcU! nadaq w stani.e 
i bów p6łwełn1anych R. Kindler W Pabjani- , UJp adłoś ci , ale wszelkie dy!l'ektywy przel
I oa<:h. a firmą angielską "Frands WiIley I muje firma .,Francis ':Vi'l.ley and Co". 
I and Co" w Bradfo.rdzie. I Sprawa ta oprze S1ę 1'e!S2)Oze o sąd a.pe- j 
I . . ... lacY'iny, w wypadku jednak, gdyby i tam 

I 
. Roz,pra wa, obfl tunąca w mezm1erme zos1ała prze,grana, wszystkie nieruchomo-
ct~kawe m~oment.Y. p.ra:v~e, wyw~łał.a I ści i UJrząodzenia przelchodzą ,na wł,rusność I 
ogromne zla.'cle.ka~lente wsrod sf r zamte- angielskiej firmy, M6reó właJŚ.Cideł, byty 
retS?w,a!Ilych~ hczrue reprezentow nych na handllarz odpadlków wełnianych, krąiący 
salt sądowe! . od wsj do wsi i wzbogacony na 3S~letmch 

Sąd wydał wyrok, mocą Móretgo po- s1osunka~ 7: firmą. Kin~le~, którą u.Ufno
stalowił pozostawić dotychczasową datę w,ał, w.eźnl1e w posladame Jedną z naJJstar
oŁwarcia u/padłości, to je.st dzień 23 marca I szych i najpoważnie;SZYClh firm włókien-

11923 roku i pow6d21two oddalić. niJczy.ch w Pols'ce. 

I Jak rząd zamierza wzm6c nasz ek~port? 
Podstaw,y organizacyjne instytutu handlu 

zagranicznego 
zosłały przedstawione sferom gospodarczym 

Syfuacja na rynku walu
towym 

Sytuacja na prywatnym rynka wala\ 
obcych uległa w dniu wczorajszym nie· 
znacznemu pogorszeniu. Mianowicie kurt 
dolara, który od pewnego czasu utrzymy
wał się na poziomie 6,04 - 6,05 uległ nie
wielkiej zwyżce. PrzyczynU się do tego 
niewątpliwie brak materiału ' dolarowego, 
odczuwany już od kilku dni, a memaczne 
zwiększenie popytu na waluty obce zawa
żyło widocznie na kształtowaniu się kur
su. Dolarami obraCano po kursie 6,06 _ 
6,07 w płaceniu, 6,08 - 6,09 w oddawa
niu. Również z Warszawy donoszę o moc
mejszej tendencji kursu dolara, chociaż po
ziom niższy był od poziomu kursu 16dz. 
kiego ' przeaętnie o 3 punkty. (1l'!Z) 

Rynek pieniężny 
Warszawska giełda unudowa· 

w ARSZA w A, 4·go listopada (Pat). Na 
dziSiejszej gieMzie urzędQWej notowania byłJ 
następujące: 

Dolary 6.02 
Franki franc. -.-

ClEJCL 
Belgia -.~ 
Holandja -.
Londyn 29,13 
N. York 5.98 
Pary! 24.35 
Szwajcarja 115.90 
Wiedeń -.
Sztokholm -.
Praga 17.82 
Włochy -.-
Potyczka dolarowa 65.-
10 proc. pożyczka kolejowa SS.

. Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 i pół proc. listy zastawne lie. 

skie 14.80 
5 pr. obt. m. Warszawy przedwojen

ne 14.90 
5 pr. obł. Tow. Kred. m. Warszawy 

złotowe -.-
8 proc. listy zastawne Banku (lo. 

spodarstwa Krajow<lgo -'- , 

6Iełda akrloia 
Bamk Dn1coniłl<>"MY 4.90--1 
Bank Handlowy 2.50 
Bank Za.ebodnl 1.25 
Slpiess 2 
BroW!l Bove~ 0.48 
Si~a i ~wiat[<> 0.17-0.16 
Chooorów 4.215 
CukUer 1.56-1.48-1.50 
W~giel 1.2'1-1.24-126 IV em. 1.08 
L'ilr>O:P 0.46-0.48 
Mo<lir zefów 2.20 , 
NorbltDn 0.63 
OstroWliędld~ 4.05-3.995-·-4 
P<lclsk 1.10 
~dzki o.71-O.n 
StarachoW1lce 0.95 
Za'wiercle 7.zo 
1:j~rardów 5.~ 
BorkoW5kl 0.62 
CegleJ<skl O.20-O.~ 
~g,l,uga 0.14 
~'l'Yl!Uś 1.75-1.80 

Hotowanla złoteco: 
W dniu 4 vm listopada 
Za 100 złotych: 
Londvn 
Zurych 
Berlin 
Wypłaty na: 
Katowice 
Warszawę 
Gdańsk 
Pra~a 
Wiedeń czeki 
Paryź 

1925 r, 

2R.85 
85.!0 

00,20 -69.90 

fl9.22-69 ,58 
69.~-69.58 
86.81 -86,9S 

552.50 
tli.OO-1l750 

450.-

Hotowanla gIełdowe w Paryiu. 
PARYZ. 4'go listopada (Pat) Zamknięcie 

gIełdy. 
Londyn 
N. Jork 
Belgia 
Hiszpania 
WIochy 
Szwaicarla 
Holandia 
Norwęgia 
Szwecja 
Rumunia 

119.00 
2476 
112.10 
382.00 
91.70 

478.00 
99450 
505.00 
663.bO . 

11.85 

Hoto'wania gIełdowa w londynie. 
LONDYN, 4 go listopada (Pat) Zamkni,. 

ie giełdy. 
Nowy-Jork 
Holandia 
Francja 
Belgja 
WIochy 
Niemey 
Szwajcarja 
P.ortugalja 
Danja 
Szflcja 

4.8475 
12.04 

lt9,7ff 
100.90 
1~2.~ 
20.155 
:25.1' 
1ł.50 

19.42 
18.n 



Malarz sprawcą Incydentu 
dyplomatycznego 

Na gmachu, w którym o<łbywała się 
konferencja w Lo.carno, wywieszono cho
rą/{wie siedmiu państw, biorących w niej 
udz,iał. Na hOThorowem miejscu w śro.d!ku 
chorągiew niemiecka, po prawej jej stronie 
fran'cuska, po. lewej angielska. Dalej na 
prawo sztandary belgijski i włoski, na le
wo polSIki i czeski. Pan Stresemann, czło
wiek dokładny i lubiący wszystkiemu 
gruntownie się przypatrzyć, był bardzo 
zado.wolony. 

Lecz na dngi dzień s'Pot'kała go przy
kra ni es.podzianka. Miejsce środkowe za
jęła choTągiew francuska. niemdecka zaś 
powęd~owała na konie,.. balkonu, gdzie 
przysłaniało ją drzewo. Naj<:zarniejsze do
mysły obległy dusze p. Stresemap.na. "To 
rozmyślna szykana, afront, ręka Francji, 
intryga Briand'a". . 

Słowa te doszły do uszu p. Briand'a. 
Minister francuski; uśmie'chają>c się, stWier 
dził, że zgoła nie tajmował si'ę problemem 
rozmieszczania chorągwi. P. Chamberlain 
złożył w swoiem imieoilu analogńcme o
świadczenie. - Któż więc jest sprawcą 
zmiany? Może to manife~tacja ludności 
miejscowej? 

I to me. Martarz, któremu powiet'zono 
udekorowanie gmachu wyjaśnił sp,rawę. 
Układ pierwotny sztandarów to była z 
punktu widzenia malars'kiego istna kako
fonja kolorów. Kauiłem wobec tego cho
rągwie o kolorach krzycząeych ustawić w 
miejscach mniej widocznych. 

Odpowiedź ta zapewne uspokoiła po
dejrzliwego p. Stresemanna pod względem 
politycznym. Le>Cz może ubodła go ujemna 
artystyczna ocena niemieckich barw? Nie 
wiemy, dość na tern, że incydent został 
pomyślnIe załatwiony. 

5.t. Gł.OS POLSKI t925 1'. 

Dachy do wynai_cia ... 
\V Pa ryłu 

PM'yż cierpi na ba-ak m~eszk,ań. Blisko 
400.000 ludzi mi,esZJka byle ,jak i :szuka sha.
łego locum w stoHcy nad'sekwańsldtetj. 

Budowa nowy;ch domów jest z,byt ko
.sztowna, a prZle10 kamienicznicy paryscy 
w.padlti na oryginalny pomysł wynajmowa
nia dachów swych kamiJenic. 
Dom przy zbie'gu ulrc Humbolt i Danie,l 
St,eil"n oroobi'ony został w tych dni.ach 011-
brzymim plaJka'tem obwieszcza'ją'cym co 
następUi}e: 

"Do sprzedanla lub do wynajęcia, w 
całości lub częściowo da.ch i taras z pra
w.em na,dbudowy 7~o piętr,a. Długość fa
sady 32 rok., powireU'zchrua da'chu 200 mtr. 
kWi(ldratowych". 

Bankiet w liuUdhall 
Pi er WIS Zte go gtrUdnia w londyński'elj 

Guilldhaill ma się odb)'!ć wspaniały bank ile t, 
W' którym wezmą udział ci, którzy pod
pisywali umowy w Locarno. Dziś już w'!e 
od przy,go1oWlań. O}cowi'e miasta trzymają 
się tradycyjnych zwyczrujów. W~zystko 
wzorowane m.a być .na ohahoda'ch, ,opLsa
n)'!clt w honikach Gll'i,ldhallu. Na11bardziej 
pamiętnym, hlstorycznym bankietem w 
tyc,h mwach była uczta, wydana p!2JeZ Te
genta w roku 1814-ym, 18 czerwca, dla I 
UlczcZlenia u.padku NapCJlle.ona i Ul1jęcia Pa
t)'tŻa .. Wybrano aż pi·ęć loomlte.fó'W dla 
dos.tar<:zenia jakna:jnadszy;ch win. ŚcLanv 
pOMyto s:z:karła-Łnrem suknem; Zlbudowano 
du'że ga,le:rie dła muz)'lk i wzniiesiono {l

stif,adę cliła śpiewaków. Zastawęstoł.ową 
sza·cowano wóW'~zas na 200.000 fumtów, a 
kiosz! bankIetu ;przewy7SZyll sumę 20.000 ,I 
funtów . 

Zawrotne cYfry 
OMe,g,a,ją]Ce w Londynie ipo,gb()Sk~ 'O per

Lrakbcjach w 'SIP'l"awie sprzeda'Ży trzech 
pi:san Ilarda, RotheTmere są ciekawe ze 
WZtględu nla podawane <:)'liry. LoTd Rother
me;re odziedzitczył po bra.cie swoim llOr
dzie N ort hcliiff.e najhard'zoo; II"Oz.powsz,ech
niony dziennik aiIl.giels'ki ",Daily Mail", o
raz wi.ecroltne pismo ,.Eveni,~ News" i 
ni~dzi,elną "WeekJy Dispa'kh". Obe'Crue 
zamierzał pismla te sprLe'da:ć lordowi Ber
ry, wł,aśdciet1lOwi równi,etŻ bardzo popuJ1ar
ne·go ~lustrow3.lne,go dzi,e:nnika ",Daily 
Graphk". Pertra.IdaclPe prze,rwano z po
wodu różnicy (3 mHjony funtów) w OClenie 
wartości objektu; lord Rothermere żądał 
'15 mUronów fun1ów (wed~ug dzisiejszego 
kursu około 420 milionów złotych, a wi'ęc 
tyle, ile wynosi obieg Ibanknot,ów 'W PoJ
sce), a l<ord Beny o:fi.azowuje "ty11ko" 12 
miljOlIlów. 

Przyczyny śmiertelności 
Międzynarodowa staŁytstyka śmiedell

noś'ci lkzy 189 'mbryk, wymieni8Jjących 
<:hOToby, wypadki eotc., ;powodu'ją'Ce zgOOl. 

Do osta,tnich lat autoffiO'bil ru,e fig,wo
wał jetSzcze w tych rUIbrykach. Ale ostat
nie statystyki iI'u'Chu ludności w Stanach 
Zre:dnoczonych za 11 pókocze 1924 !Toku 
za wierają j\llŻ i tę najnowszą pllia,g~ ludz;
ko'Ś:ci: 

grY'pa 10.193 zgon)'! 
awtolmobile 10.168 lO 

tytfus 8.007 ,. 
,angina 8.031 " 
Statystycy amerykańscy nie są pozha-

wr.e'ni kon'ji; automobilizm został zaJi,cro
ny przez nkh do rzędu chorób zakał ... 
nych . 

1'fr. 3M 
\.~ 

naJwl,ksza maSZyna rota
cyjna 

Najwlęklsza maszyna roiac)'!jitla funkCljo 
nU1;e w AUlgsbwgUl, w N1emcZJe'ch. 

Maszyna ta drul~uje z 15 Irel papieTu 
fednocZ!eiŚnie. Z po,d waltców ~ej wycho-dzi 
250.000 e,gzempJ.arzy po szesnaście stronic 
na go.dzinę. Siledem dynamo i 37 motorów 
pomo,cniczych wprawia w r,uch to mon
su-um drukM'skie. 

"Drea;dnroughrt" augshuirsk~ wl(lŻy 240 
tysięcy kiJogr.; dł-U1g.oŚć je,go wyn:osi 42 
metry" wysokiOŚć - 4 m~try. 

Jakżeby się zdziJwitł Gut,eIllbe,rg na wi
dok potwoniei machiny, wobec której j,e
gO' prasa drukans1kaJ była dzi:edlliIlą za
bawłką. 

Koczująca poczta w Ploskwie 
w naj,bliższych dniach zostanie zapro

wadzona w Moskwie cieikawa mowa·cia w 
,dziedzinie sł.UJŻtby pocztowej. Będą nią wo
zy po'cztowe, p1'Zejeżdża'jąca po ulicach stO' 
Hcy, w których !Urzędować b~zie funkcjo: 
narjusz pocztowy. Przechodme będą moglI 
kupować na przystanka.ch znaczki poczto
w'e, nadawać Hsty, paku,nki i t. p. 

Radio VI więzieniu 
w wię.ZIilettl:lu 'I1iOIWloyOlrSk!im Smg-Sim,~ 

2'Jalp:TICJIw,adrono od p1aJrU mie.s,ięcy r:a1aJFo. Po
cU1(tlkO'WlO ,arud'ylcWe b)'1ły t-y11JklO 7JbiIOlr1~e .. 0-
bE.anWe WÓ,lęŹIlliiCJlW!i.e, iklt61ty1Cn konduiita feiSił: 
!I1Iierpos2JLaBc'OfW18lIlIa', mOlgą iOŁtrIzyttnywla1ć '1"az. 
n;a d!zileń Iafplałl'aJt rrudli'owy dIo oel1iL. I CHCESZ TWE DZIECI ZDROWE 
WYCHOWA'~, 

DAWAJ IM SANATOR. 
8L95 1 

Gigantyczne 
arcydzieło 
w 12 wiel
kich altach "DE MORZ " 
W rolach gl6wn7ch: W . rolach gl6wn7c ha 

MI L T O N S I L L S, Enit Bennet, Wallace Berry 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~~~~~~~~==' 

NA RATY ~ {POO-'-ÓO·S·OiiJGti.vYI i f Dr. Rabino~icz lOr LudW·lk Falk 
>. ł DLA ~ t Choroby uszu, nosa, l gardła I. , 

Kto raz kupi, 
aapeweo 

_,...oteauł-

MO'ISSI 
! DOROSŁYCH :. ł powrócił l powrócił 71>.14 

:a ;: I Zielona nr. 3. Tel. 11-31 '\Choroby skórne i wener)'czne. 
oD o.a I 8450-1 Nawrot 7. Tel. 28-07. 
~ ~ Przyjmuje od 10-12 i od 5-7. 
! -: LECZNICĄ 

swoich :lusałosn:vch 
Manufakturę 
Galanterję 
Firanki 
Chustki 
Kapy 

Najsławniejszy wsp6łczesny artysta 
dramatyczny i ~ dla przychodzących chorrch POTRZEBNY 

Białe towary. 
KREDYTU 

przyjeżdża do Łodzi 
~ w WARSZAWIE ~ oraz Gabinet Dentystyczny 

8440-6 przy ul. Konstantynowskiej r6g Za-
-----------.;.;.;;.....;; chodniej, (wejście od Zachodniej 27) 

" 15 ' Nawrot . ' 
8430-1) 

••• ,iii· iii.iie l IPLAC i da aw6j 

Po'żegnalny ' Wieczór 
w Nied~iel,. dn. 8 listopada r. b. 

o godz. 8.09 wlecz. 

W SALI FILHARMONJI 
W'programie: Asnyk - Ooethe-Heine 
KasprowiCZ - Dostojewski - Ver
haeren - Andersen - Dante ł Inni. 

PAN 
z wyższe m wykształceniem, ze zna
jomością ksiC;gowośCi i pisania na I 
maszynie, poszukuje odpowiedniej I 
posady. Łaskawe oferty sub ,,1. B." 
do admin. "Głosu Polsk.... 128·3 

Tel. 16·44. Tel 16-44. 
Otwarta od g. 9 rano. do 6 po pał. 

Przyjmują następujący lekarze: I 
Dr. Dr. Bronlkowskl, J. Dobrowolski, 
K. Dobrowolska, ' Erdman, Gołc, Oa
rewlcz, Jastrzębski, Kollńskl, .Kalisz, 
Knicbowieckl, Kołudzkl, MIsjon, Po
gorzelski, Scbwanke, Smoleński, Tra

winski ł lekarz· dentysta Goebel. 
Elektroterapja, leczenie lampą kwar
cową, badanie i lerzenie promienia
mi Roentgena. Wsz&lkie analizy lekar
skie (moczu, plwociny, krwi i t. d. 

Wizyty na mieście. 8454-5 

najlepiej narożny, pow. około 5000 
m2 VI 'punkcie, z dobrą komuni
kaCją. Oferty z ceną do .Głosu· 
sub Ił Plac". 8355-3 

Garaż I 
do wynajęcia, mogący pomieścić ; 
2-3 samochody. Ul. Lipowa 68, 
dozorca wskaże. 8356-1 ! 

-----~\ 
POKOJE I 
umeblowane 

pOR cukuj. t poleoa 
Biuro "LOKAL" 
Piotrkowska )ł 82, 

ff .. 11 p. 

LOKALE 
MIESZKANIA 

pOSZUkuje i poleea 
Biuro "LOKAL" 
Piotr kowska ]f 12. 
tr., 1 p. 1·1 

.............................. ~ ................ aĘ* ........ "'.·~+ ........ ~ .... "~ ........ .a ....... 4 ...... 117 ........................................ , 

I Ogłoszenia drobne liczą się po 10 OGŁO SZENIA DROBNE Ogłoszenia dla pOSZUkujących pracy, I groszy za wyraz. ' Pierwszy wyraz . bez względu na ilość wyrazóW. 

, ... Ii.C1o •. Y .. S.lę ... PO.d.w.6.jn.i.e .... N.a.jm.n.i.ej~sz.e .................... ~~. • ............................. a. .... k.O.SZ.t~UJ.·ą .. 75!.gz.~o •• s~.z.'.ri~1~'.~z.Oy~~i.a_.ru.t.ąc.Y.C.h .. ' o~łoszenłe 50 groszy. 6 _ 

E5HM i 

NAUKA. i WYUHOWANIE 
KONWERSACYJNYM SYSTEMEM 

,d:z.iela.my hebradsklrego, e.ng<i'els.lr1ego, nd~miJeC
k,iego, pols,tciego, tram-cus,kJego. Nauka tI1wa 2 mie
$łaci'~ Wars'~1WIoShI. Ka.'IIliellma 15. 8443-1..n 

LECONS DE FRANCAIS 
tbeOtr1e. tI1'8Jtł{lue Wttera.ture. PJo.trkows.k'a 86 m. 7. 

8444-4..n 

SPRZEDAZ i ({UPNO 
GRAMOFON Z TUBĄ, 

~WQ dYW8Jl1Y, k8Jl1~ Samowlłl[', mamdołlsn.a, g,Dia
'!a. stół kuchenny, a,patrM fotogra:nc2)ny (skrzyn
kowy), etażerka, łóżko s<liartkowe n1!klOtwooe, 
taropa Wliszaca t 1nttre wec~y tamo do sj)11Zedani.a. 
W6lcuóska 222 m. 35. 8461-1·k 

KREDENS, 
at61, krzesła, sufy, otom8J!1e. leial11ttce, łóżka, tre
mo. biurko. maszyno sprzedam. R3Jdwańska 17 
m. 3. 8409-2-k 

DO WYNAJĘCIA 
mtychmins:Ł u:meblO'W'anY duży rron,towy pokój 
dwuok1oo'ny dla pamów. W/la!d0lf110ŚĆ: ul. Andtr1Je
la 46 m. 8. . 8449-1-m 

MIESZKANIE 
ieoooJ>Ookolowe i 4 galTaże do wyaJ,ajccUa. Wrilado
mość: N8'Wlrot 76, pom1ę<1zy godz. 2 - 4. 

8397-3-m 

POSZUKUJĘ 
m~esrl;k3J\1tiJa pokoju Z kuchnią 'W okoJńlCY NaJ\wo.t 
do Górnego RY'I1kll. Wiadomość: GubemnóIJootr'ska 
31, II pi'ętro m. 18. 8457-1-m 

POKóJ 
w Ś>ródmi,eśoiu 1: oświetlen1em odna,jme oollikillle
mu ooalU lub nauczycielce. 01. "WdOlWa". 

8447-1-n 

POKóJ 
z carodvUellJl1em u.trz:vmamem llrzy ~ntel,i:genbnej 
,rod2<ilntile ilZlr. dla 2 osób po zł. 150 m~,es ręcz'l1tue 
do W'Y'OOięcita. Ofer'ty s11b "ZalWladz.kalł do "GIIQ>
.su". MS2-1-m 

POSZUKUJĘ 
3 pokoi z kuc1mn,ą I wy:godami .. Oferty pood "Pul
kownik" do arlmil!1lilSt1IIacjli .,Gt<J5'u". 8458-1-m 

DONIESIENIA. ROZMAITE 
AKUSZERKA 

BillJii\kow.a pTzyjmu}e 2J8IIT1óWtitenliJa pań. Rilo<firkow
Sika 132. 845.'l-10-d 

CHOROBY SERCA 
astma. Lecznica l1Sa,lus", Kraków. Sz.u!skiego. 

7766-15-d 

ZAGINĘŁA 
sum OCOllllZlOwa, s,z.yja ~ wWd bil3tfy. Odprawa
d'Zli.'ć: K'OO)Sju8!IltVyl!1O!wtS'ka 30 m. 28 ?;a f1l3jgrooą. 

8448-14 

ZAGUBIONE DOKUMENTY 
ZGUBIONO 

ksi.ążocZlke wojskową na mę Piiottt1a: NowaJka, 
daną w P. K. U. W Łodz4, oraz ksi\(\żeCZtkę wy-
2)wo1e'l1,ira 1118 t1tatV\vI!sko KowaJskLego. 8324-2-z 

ZEJMAN OSKAR 
zgubił pasZfI)OIl't, wydaaJY w ŁodZJf. 8395-2-z 

DYPLOMOWANA 
nauczycielka ŚJ)iew,u solowe&",o udziela 1~. Ce-
ny llr·zystęi1me. Zastać od 4-~ do 7-ed. N8<Piór-
kowskiego 40, m. 7. 8159-10 

LEPSZA mANIA, 
potSIflaldlaQą03i dobre Ślwluadectwa ,j d1ugo1etnli~ l)T.3Jk· 
~ę po,sZ'!ikuje mGleisca m()il~WiiJe do memt(JWllęoila. 
WIBadOO1IOŚĆ: ut WiJzInelt'a m. 19, sklep. - 8439-1 

LEPSZA DZIEWCZYNA 
pO~Zlukule pracy tIIa pwycboldmą w le.pszym 00-
mu. K()'I1s,taJntym1owska. 23 m. 4. 8437-1 

OSOBA 
mttQlda., wykwtał:cona, t1laIWs~()Ś 1lnrtletIflgeniłna, lXl' 
chocLzaca ~ baJrd'ZO dobrego doonu, posZUJkuje l>\)' 

sady tllau<:wyoPeiI]Qi l'Ub 'W'YchI()lWI8JWCZY~ld w domu 
e).eg'8Il1cldm. POISfiJBJda pItel11wslZlOrzedme refe.ren~je. 
ł.;alstkiaJWe ofemty StIlb .. SUlbteq,oo" do "GttQ5U Pol. 
skd.eiIQ". 8459-3 

SŁUtĄCA 
~bn:3!. WÓ'Icz;ańska 48 m. 14. 8446-Z 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .. Głosu Polskiego·. Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław MagaIski, 




